
Sprawozdawczo-wyborcze
konferencje partyjne
w  dniach 3 i 4 lipca odby­

ła się w Gdańsku miejska 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza.

W konferencji wziął udział 
kierownik Wydziału Organiza 
cyjnego KW PZPR tow. Hen 
ryk Winter.
_ Sprawozdanie egzekutywy 

KM PZPR w Gdańsku wy­
głosił I sekretarz KM tow. 
Władysław Wójcik.

W dyskusji nad referatem 
zabrało głos 26 towarzyszy.

W o jska  lu d o w e
wyzwoliły

w  d e l c i e  R z e k i  C z e r w o n e j
pon ad  2 m iln . lu d ności
PEKIN PAP. Wietnamska 

Agencja Prasowa podaje, że 
wyzwolone ostatnio w delcie 
Rzeki Czerwonej tereny o po 
wierzchni 4 tys. km2, zamie­
szkałe przez przeszło 2 milio 
ny ludności, stanowią boga­
ty spichlerz 1 obejmują pro­
wincję Namdinh i Nlnhbinh, 
prawie całą prowincję Thai- 
binh i większą część prowin 
ej i Hanam. Nowowyzwolone 
miasta prowincji Namdinh 
należą do największych 
miast północnego Wietnamu. 
W miastach tych znajdują 
się największe fabryki'włó­
kiennicze Indochin.

Wycofanie się wojsk fran­
cuskich z południowej części 
delty Rzeki Czerwonej — pi­
sze agencja — jest ciężką po 
razką dla imperialistów fran 
cuskich i interwentów ame­
rykańskich. Zostali oni zmu­
szeni do opuszczenia gęsto 
zaludnionych terenów, zasób 
nych w bogactwa naturalne.

Konferencja wybrała nowy 
Komitet Miejsku I sekreta­
rzem KM PZPR w Gdańsku 
został wybrany tow. Jan Os­
sowski. sekretarzami tow. 
tow. Eugeniusz Szwarczyk i 
Franciszek Opolski.

W MALBORKU
4 bm. odbyła się w Mal­

borku powiatowa konferen­
cja sprawozdawczo - wybor­
cza.

W konferencji wzięli u- 
dział: sekretarz KW PZPR 
tow. Janusz Korczyński oraz 
kierownik Wieczorowego U- 
niwersytetu Marksizmu-Leni 
nizmu w Gdańsku tow. Hen 
ryk Sitek.

Referat sprawozdawczy wy 
głosił I sekretarz KP PZPR 
tow. Tadeusz Białach. W dy 
skusji nad referatem wzięło 
udział 22 towarzyszy.

Konferencja dokonała wy­
boru nowego Komitetu Po­
wiatowego i delegatów na 
konferencję wojewódzką. I 
sekretarzem KP wybrany zo 
stał tow. Tadeusz Białach, se 
kretarzami tow. tow. Henryk 
Skowronek, Mieczysław 
Strzałkowski, Wacław Bie­
lawski.

W WEJHEROWIE
W powiatowej konferencji 

partyjnej w Wejherowie, któ 
ra odbyła sie 4 lipca br. wzię 
ło udział 158 delegatów. Na 
konferencji był obecny kie­
rownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR tow. Andrzej Wzię 
tek.

Referat sprawozdawczy wy 
głosił 1 sekretarz KP PZPR 
w Wejherowie tow. Feliks 
Rzepa. W dyskusji zabrało 
głos 19 towarzyszy.

Konferencja wybrała nowy 
Komitet Powiatowy. I sekre­
tarzem został tow. Feliks 
Rzepa, sekretarzami tow. 
tow. Marmułowski i Suli­
kowski.

Festyn ludowy
w  S o p o c ie

Nigdy jeszcze /sopockie molo nie gościło w jednym dniu 
tak olbrzymiej rzeszy mieszkańców trójmiasta. Zgromadził je  
wielki festyn ludowy, zorganizowany przez redakcję „ Głosu 
Wybrzeżau i miejskie komitety odbudowy Warszawy to 
Gdańsku i Sopocie. Od wczesnych godzin rannych aż do pól* 
nocy molo rozbrzmiewało pieśni ąt muzyką i tańcem.

Ogólny irid^k na molo w dniu festynu.

Zespół chóralny „Arki** + r  i • »
/ ni wystipu z bogatyperiuarern n cm i haszuoshich, J J

m r e•

ia b r a iraiyna"  1 inne stalki Prz)frzeżnej nie mogły
* molo wszystkich amatorów przejażdżki po morzu,.

Zdjęcia Z. Kosycars.
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Uchwała Plenum KC PZPR
w sprawie likwidacji odłogów

zagospodarowania i lepszego wykorzystania
łqk i pastwisk

(F ra g m e n ty )1 Wielki program walki o 
podniesienie stopy życio­

wej mas pracujących i umoc 
nienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego wysunięty przez 
II Zjazd partii — znalazł po 
wszechny odzew wśród naj­
szerszych rzesz narodu. 

Walka o przyśpieszenie roz

kowi całego narodu, a w W celu podniesienia wy- 
szczególności chłopa polskie- dajności łąk i pastwisk w 
go, dzięki pomocy klasy ro- latach 1945 1953 przeprowa 
botniczej i państwa ludowe- dzone zostały poważne prace chłopstwu pracującemu jak 
go te ogromne obszary za- nac! ich zagospodarowaniem, największą pomoc w pełnym 
równo na ziemiach dawnych w  tym okresie dokonano me zagospodarowaniu odłogów

Ministerstwo Rolnictwa 1 
Ministerstwo PGR, rady na­
rodowe oraz instancje i or­
ganizacje partyjne winny . z 
całą energią przystąpić do re 
alizacji tych zadań i okazać

Aleksander Bruski
l u d o w y  a r t y s t a  K a s z u b

woju rolnictwa i znaczne jak i odzyskanych przywró- G racji oraz odbudowano u- oraz zagospodarowaniu i pod 
podniesienie produkcji rolni conodo życia i zagoapodaro- * *  1
narodu3 & * * SPTaWą C& 6 Na Ziemiach Odzyskanych ha ł̂ k- Prawie ćwierć milio- instancje 1 organizacje par

Uchwały II Zjazdu partii w okresie pierwszych pięciu ^ „ ¿ ^ ^ S n ^ f r a w a S  H'3" 6 T ™ 7 UZyskaf  ™ lTiyca wszechstronnie rozwinie- lat władzy ludowej, przeszło Przeorano i zasiano trawami obraz faktycznego stanu gc-
2 ™ ■J 600 tys. rodzin chłopskich wysokiej jakości. spodarowania ziemią na swo

osiedliło się i zagospodarowa Poważne znaczenie dla pod im terenie, dokładnie przęs­
ło blisko 4 min. ha ziemi. n!esie? ia wydajności łąk i nalizować własne możliweś-
Około półtora miliona hekta Pastwisk miały chłopskie ci mobilizacji wszystkich nie
rów na Ziemiach Odzyska- CẐ L ^ f i ° rc!ayJn7ea‘„n. rvlj :l zbędnych sił i środków, a 
nych obsiały i zagospodaro- Jednakże stan zagospoda- zarazem troszczyć się o otrzy 
wały PGR rowania łąk i pastwisk oraz manie niezbędnej pomocy

W wyniku tego olbrzymie- lch ' Y da\nosc są Jeszc2e pąństwa dla zagospodarowa- W wyniKU xego omrzymie- n c/adowalaiace oraz pozo- i . - i j _____

tym programem walki o pod 
niesienie produkcji rolniczej. 
Wykonanie tego programu 
uwarunkowane jest przez peł 
ne uruchomienie wszystkich 
rezerw dla zwiększenia pro­
dukcji rolniczej.

Taką poważną nie wykorzy 
staną rezerwę szybkiego 
zwiększenia produkcji rolni­
czej stanowią istniejące jesz­
cze powierzchnie nie zagospo 
darowanych gruntów upraw 
nych, do których zaliczyć na 
leży: odłogi i ugory, grunty,

go wysiłku całego narodu, 
problem odbudowy naszego 
rolnictwa ze zniszczeń wojen 
nych oraz zasiedlenia i za­
gospodarowania ziemi został 
w zasadzie rozwiązany.

Należy jednak stwierdzić,

niezadowalające oraz pozo­
stają ciągle jeszcze na bar­
dzo niskim poziomie.

Przy ogólnie niedostatecz­
nej uwadze poświęconej w 
ubiegłym okresie sprawie 
podniesienia produkcji rolni­
czej, szczególnie zaniedbano

które nie posiadają trwałego ^£.?ZaCUnk,?^y?.k d,al^oCk’ gospodarkę na łąkach i past- 
użytkownika i na skutek te­
go są żywiołowo i często w 
spo.sób .rabunkowy użytkowa 
ne oraz grunty, które posia­
dają właścicieli, ale nie są w 
pełni zagospodarowane.

Równocześnie uchwały II 
Zjazdu wskazują, że ogrom­
ną, a niedostatecznie dotych­
czas wykorzystaną rezerwą 
wzrostu bazy paszowej, sta­
nowiącej podstawowy waru-

w kraju w końcu 1953 r, 
znajdowało się jeszcze około 
400 tys. ha odłogów orsz 
blisko 400 tys. ha ugorów i 
innych gruntów niedostatecz 
nie zagospodarowanych.

Jest to przede wszystkim wyraz również w walce o za

nia każdego hektara użyt­
ków rolnych.

Plenum KC stwierdza, że 
dla wykonania tych zadań 
istnieją wszelkie niezbędne 
warunki materialne i poli­
tyczne.

Aby dokonać zesoolenia 
wszystkich sił i środków o- 
raz skiprować je do walki o 
zagospodarowanie każdego 
hektara użytków rbłnych 

koniecznym jest doko

rezultatem niedostatecznej 
koncentracji sił i środków 
dla podniesienia produkcji darowanych 
rolniczej. Jednocześnie nie- o podniesienie 
dostatecznie były brane pod łąk i pastwisk, 
uwagę skutki ogromnych

wiskach,
4 Poważny wzrost aktyw­

ności \y walce o podnie­
sienie produkcji rolniczej,
jaki zaznaczył się po IX Ple zasadniczego przełomu
num i II Zjezdzie, znalazł w dotychczasowym stosunku

do spraw gospodarowania 
ziemią.

(Ciąg dalszy na str. 2).

gospodarowanie odłogów i 
innych gruntów nie zagospo- 

oraz w walce 
wydajności

Kaszuby słyną od dziesiątków 
lat z artystycznych plecionek —  
talerzy, naczyń, szkatułek wy­
konanych z korzenia łupanego 
sosny. Aleksander Bruski z Lub 
ni (pow. Chojnice) od wielu 
lat uprawia tę starą kaszubską 
sztukę i jest jednym z nielicz­
nych dziś je j przedstawicieli.

Jego wazony, talerze, koszy­
ki, cieszą się dużym uznaniem 
na wystawach i w handlu.

Na zdjęciu: Aleksander Bru­
ski przy pracy.

CAF  —  jot. Motll.

W Chinach trwa
o g ó ln o n a ro d G w a  d ys k u s ja

nad p rojektem
konstytucji

PEKIN PAP; Jednym z cen 
tralnych wydarzeń w życiu 
Chin dzisiejszych jest szero­
ka, ogólnonarodowa dyskusja 
nad projektem konstytucji 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

W dyskusji tej“ biorą czyn­
ny udział masy pracujące róż 
nych okręgów kraju, ludzie 
wszystkich narodowości za­
mieszkujących Chiny.

Dziennik „Pianczinzibao" 
donosi, że w miastach j na 
wsiach dalekiego Sirikiangu, 
w autonomicznych okręgach 
narodowościowych prowincji 
Sikang, Huansig, we wszyst­
kich zakątkach Chin Ludo­
wych toczy się obecnie dysku 
sja nad projektem konstytu 
cji.

Konferencja
M endes-France‘ a
z fraeicuskimi 
działaczami 
wojskowymi

PARYŻ PAP. 4 lipca odby 
ła się konferencja premiera 
Francji Mendes-France‘a z 
ministrem obrony narodowej 
gen. Koenigiem i generałami 
Guillaume i Blanc. Na konfe 
rencji omówiono sytuację 
wojskową w Indochinach.

Jak wynika z opublikowa­
nego przez agencję France 
Presse komunikatu, uczestni 
cy konferencji omawiali kwe 
stię „podjęcia kroków militar 
nych, koniecznych w obecnej 
sytuacji, aby Francja mogła 
ewentualnie kontynuować 
walkę“ .

Komunikat podkreśla, że 
w toku konferencji nie po­
wzięto żadnych decyzji, po­
nieważ „premier Mendes- 
France nie uzyskał jeszcze 
potrzebnych mu informacji 
militarnych i dyplomatycz­
nych niezbędnych do zorien­
towania się w całokształcie 
obecnej sytuacji w Indochi­
nach“.

nek szybkiego rozwoju hodo przeobrażeń społeczno-ękóno 11CJ uu ¿«suaiAj-
w-li i wzrostu wydajności po m j cz n y cb >  j akje dokonały się darowania przeszło 190 tys.

W wiosennej kampanii siew 
nej przydzielono do zagospo -

głowią jest obok zwiększenia w cajym kraju i ich oddzia- 
zbiorów roślin pastewnych w ływania na wsi> 
uprawie polowej zagospo- Należy jednak stwierdzić,

ha odłogów i gruntów nie 
zagospodarowanych. 

Znacznemu nasileniu ule-
darowanie i lepsze wykorzy- ¿e wraz ze zlikwidowaniem gły prace melioracyjne i pie- 
stanie łąk i pastwisk. głodu ziemi, instancje i or- lęgnacyjne na łąkach i past-
O W walce o pełne zago- ganizacje partyjne, a także wiskach. W wiosennym czy-
u  »podarowanie gruntów odpowiedzialne ministerstwa nie melioracyjnym chłopi
uprawnych i likwidację odło oraz rady narodowe nie przeprowadzili całkowitą re-
gów partia i władza ludowa traktowały sprawy pełnego nowację urządzeń na obsza-

- wykorzystania i zagospoda- rze przeszło 100 tys. ha łąk 
rowania każdego ha użytków i dokonali prac pielęgnacyj-
jako niezmiernie ważnego i nych na powierzchni około
odpowiedzialnego zadania. 115 tys. ha łąk i pastwisk.
W aparacie państwowym i Należy jednak stwierdzić, 
organizacjach partyjnych że inicjatywa chłopów nie
oraz wśród odpowiedzialne- wszędzie spotkała się z do-
go aktywu gospodarczego stateczną pomocą rad naro-

oraz pracujące chłopstwo ma 
ją poważne osiągnięcia. W 
roku 1945 w rezultacie hitle­
rowskiej okupacji i znisz­
czeń wojennych blisko 8 
min ha, tj. około połowa 
gruntów ornych, była opusz­
czona bądź leżała odłogiem.

Na Ziemiach Odzyskanych brak było dostatecznego zro- dowych i instancji partyj- 
spalona została znaczna część zumienia doniosłości politycz nych. Służba agronomiczna 
budynków gospodarczych, nej i gospodarczej sprawy i wodno-melioracyjna nie 
prawie całkowicie wyniszczo należytej gospodarki ziemią, udzieliła w dostatecznej mie 
ny inwentarz żywy, tereny O Ogromne znaczenie dla rze pomocy fachowej spółO ..................  ’najżyźniejszych ziem żuław­
skich były zatopione. Na 
wielkich kompleksach łąko­
wych zniszczone były urzą£ 

i dzenia melioracyjne, a tere- 
! ny te zamienione w bagni- 
| ska.

Dzięki ogromnemu wysił-

rozwoju hodowli, a zwła dzielniom produkcyjnym i
szcza bydła, ma sprawa za­
gospodarowania i podniesie­
nia wydajności łąk i past-

zespołom łąkarskim.
C Plenum KC stwierdza, że 

mimo pewnych osiągnięć
wisk zajmujących w Polsce nie nastąpił jeszcze przełom
powierzchnię ponad 4 min 
ha, co stanowi przeszło 20 
proc. użytków rolnych.

N a ró d  G w a te m a li
wzmaga opór

prziuiwko dyktaturze wojskowej
NOWY JORK (PAP). Po- do jakiego muszą uciekać się 

przez liczne głosy prasy ame nowe władze gwatemalskie, 
rykańskiej wyrażające zado Tak więc „New York Herald 
wolenie z powodu obalenia Tiibune“ podaje, że w oko- 
demokratyeznego rządu Gwa licach stolicy aresztowano o 
temali, przebija obawa, że na statnio „400 komunistów“, 
ród gwatemalski nie pogo- Władze policyjne mają rzeko 
dzi się jednak z nową sytua mo w ręku całkowitą listę 
cją. „New York Times“ liczy „gwatemalskiego ruchu ko- 
się z niebezpieczeństwem, że munistj'cznego“.
klika wojskowa, która obję- 9
ła władzę w Gwatemali, bę- * *
dzie musiała przeciwstawić NOWY JORK (PAP). Jak 
się chłopom walczącym o wynika z doniesi_ń kores- 
ziemię. Dziennik przyznaje, pondenta United Press z 
że masy pracujące Gwate- Gwatemali, oddziały uzbro- 
mali kontynuują opór. Pisze jonych chłopów atakuią tam 
on, że „agitatorzy komunisty transport, drogi i poszczegól 
czni“ starają się wywołać ne miejscowości. Władze woj 
„rewoltę wśród chłopów \ skowe kazały żołnierzom 
którzy bronią swych praw w,ęZj£ { rozbrajać chłopów 
do ziemi. w okręgach, gdzie zdarzają

Z drugiej strony prasa a- się takie wypadki. Szczegól- 
merykańska przynosi wiado- nia aktywni są partyzanci 
mości o masowym terrorze, o okolicach Puerto Barrios.

w walce o zagospodarowanie 
odłogów, łąk i pastwisk 
Wciąż jeszcze wymaga istot­
nej poprawy zagospodarowa 
nie większych zwartych kom 
pleksów odłogowych oraz 
większych kompleksów łąk i 
pastwisk.

Ten wysoce niezadowalają 
cy stan nie może być dłużej 
tolerowany. Ziemia nasza, sta 
nowiąca podstawę bogactwa 
narodu , wymaga od każdego 
obywatela, a zwłaszcza _od 
chłopa pracującego troski o 
lej pełne wykorzystanie.

Obywatelskim i patriotycz 
nym . obowiązkiem każdego 
chłopa, każdego członka spół 
dzielni produkcyjnej, robot­
nika rolnego winna być pie­
czołowita dbałość o to, aby 
każdy hektar gruntów or­
nych, łąk i pastwisk był w 
pełni wykorzystany.

Obowiązkiem wszystkich 
pracujących chłopów jest za­
ostrzenie walki z wszelkimi 
Próbami pozostawiania zie­
mi odłogiem lub przeszkadza 
nia w pełnym zagospodarowa 
niu i użytkowaniu każdego 
hektara ziemi w gromadzie.

Aby te wielkie zadania zo­
stały wykonane, partia win­
na zapewnić tej walce poli­
tyczne kierownictwo i prze­
wodzić w niej masom chłop­
skim.

Konferencja partyjno-techniczna w „Zamechu“
podsumowała 9-miesięrzny dorobek załogi

Jak już informowaliśmy, w Przygotowania do produk- go realizacji podjęła się za- 
dniu 4 bm. obradowała w Za cji turbin TC-25 postępują łoga Zakładów Mechanicz- 
kładach Mechanicznych im. naprzód i wkrótce już zmon- nych i wielką rolę produkcji 
Gen. K. Świerczewskiego w towany będzie prototyp. U- okrętowej. Dłużej zatrzymał 
Elblągu I konferencja partyj sprawniono też w poważnej 
no-techniczna. mierze produkcję asortymen

Jak stwierdził w referacie tu okrętowego. Zakłady 
dyrektor naczelny zakładów wbrew swej niesławnej trądy 
tow. Wanat, konferencja par cji z poprzednich miesięcy— 
tyj no-techniczna miała na ce wykonały z nadwyżką plan
lu rozwiązanie dwóch naj- czerwcowy. _ _______ ^
ważniejszych zagadnień pro- Takie są najbardziej zwię- kować oszczędnie"~pć> gospo- 
dukcji: pierwsze to opanowa źle ujęte wyniki przygoto- darsku realizując program II 
nie produkcji nowoczesnych wań do konferencji partyjno- zjazdu Partii. Zakłady Me- 
turbin ciepłownianych TC-25. technicznej. Toteż wielu dy- ehaniczne winny zwiększać 
W Polsce przedwrześniowej skutantów nawiązywało do - -
nie było przemysłu budowy nich w swych wypowie­

dziach Spośród 20 towa­
rzyszy zabierających głos 
w dyskusji, ponad 10 mó­
wiło o imponujących sukce­

sję na sprawie kosztów wła­
snych.

— Kontynuując pracę nad 
dalszym postępem w techni­
ce i organizacji produkcji —
mówił tow. Grochulski — 
powinniśmy zarazem produ-

urządzeń energetycznych. El­
bląskie zakłady dokonują hi­
storycznego zadania rozpoczy 
nająć tę produkcję.,

Drugi problem wymagają­
cy rozwiązania, to produkcja 
na potrzeby przemyciu okrę-

dochód narodowy.
Obrady zakończono podję­

ciem uchwały zmierzającej 
do realizacji wniosków z kon 
ferencji partyjno-techmcznej 

sach organizacji partyjnych vv ^z'e^Z!n!e roz" ’oju i dosko
nalenia technologii produk­
cji, narzędzi pracy i maszyn, 
podniesienia kwalifikacji za­
wodowych załogi, rozwijania

związkowych, brygad inży- 
nieryjno-robotniczych i mło­

towego. Załoga „Zamechu" dzieży w walce o wygospo-
od dawna już wykonuje śru- darowanie środków i wyko- .............................. .
by okrętowe i i nr, et elementy rzystanie rezerw niezbędnych ,iê  ” vj>r.cze'1 inicjatywy i ak 
statków morskich. Jednakże dla osiągnięcia celu postawio !J" ’nasci °raz współprac y z 
tempo i jakość tej produkcji nego konferencji. Głosy te lnzymerami 1 techn,kami. 
są niewspółmiernie niskie w wyrażały ugruntowane już * * *
stosunku do rosnących po- wśród załogi poczucie siły i 
trzeb przemysłu okrętowego pewności w walce o reahza- 

Od dnia, w którym zapa- cję planu. W ten sposób mo­
dła decyzja zoiganizowania wili w imieniu załóg swych j  
konferencji, minęło 9 miesię- działów tow'. Przemysław ze Przad wejściem na teren za 
cy. 9 miesięcy trwała wytę- stalowni, szef produkcji Wą- k}f du’ Tu na skromnyir 
Żona praca organizacji par- dclkowski, inżynier Mędraś, estetycznle wykonanym 
tyjnej, bezpartyjnego aktywu inżynier Goldnik, aktywista 
robotniczego, inżynierów i partyjny z pieców martenów 
techników. Zanotowano nie- skich tow'. Lietz, główny me 
bywały rozwój ruchu racjo- chanik zakładów tow. Wró- 
nalizacji i współzawodnictwa, blewski i inni. 
który jest wyrazem dojrzewa Dyskusja przyniosła szereg

nowych wniosków i koncep­
cji. Np. inżynier Medraś prze 
dlożył projekt nowych zasad 
działalności brygad inżynie­
ryjno - robotniczych. Inż.

----------- Gebhard zaproponował zmia-
800 w ciągu całego roku 1953, nę organizacji kierownictwa w brązie popiersie gen. Wal 
Rozwinęła się nowa, wyższa produkcją turbin przez wy- tera-
forma ruchu racjonalizacji w dzielenie jej z pozostałych a- Krótkie, serdeczne przemó- 
postaci brygad inżynieryjno- sortymentów. Podobny wnio- wienie przewodniczącego 
lobotniczych. We współęawod sek, dotyczący produkcji o- MRN w Elblągu tow. Wi- 
metwie bierze udział ponad krętowej, zgłosił tow. Kosa- śniewskiego, które poprzedzi 
„0 proc. załogi, a w niektó- litewski. ło moment odsłonięcia p:zy-
rych wydziałach 100 proc.. W dyskusji wzia.ł udział wołało z pamięci obrazy wal 
podczas gdy w ciągu roku iów-nicż sekretarz KW ki i bohaterskiej śmierci czło 
ubiegłego Pcz.ba uczestników PZPR w Gdańsku tow. Gro- wieka, który jest dla załogi 
współzawodnictwa wahała chulski. Podkreślił on jeszcze „Zamechu“ i dla wszystkich 
się od 30 — 50 proc. zatrud- raz historyczne znaczenie za- patriotów wzorem jak należy 
nionych. dania budowy turbin, które żyć i pracować.

jącej i rosnącej % każdym 
dniem twórczej inicjatywy za 
logi — gospodarza swej fa­
bryki. I tak w I półroczu br. 
wpłynęło ok. 700 wniosków 
racjonalizatorskich wobec ok.

W czasie przerwy w obra­
dach delegaci i goście udali 
się na niewielki skwerek 
przed wejściem na 
kładu. Tu na skromnym lecz 

po­
stumencie znajduje się przy­
kryty czerwonym płótnem 
pomnik wielkiego imiennika 
zakładu gen. Karola Świer­
czewskiego, patrioty i komu 
nisty, bohatera walk proleta 
riatu rosyjskiego, hiszpańskie 
go i polskiego.

Chwila uroczystego skupie 
nia. Słychać dźwięki „Między 
narodówki“ . Spod czerwonej 
zasłony ukazuje się wykute



#

Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 158 <2398'--- 1

Uchwała II Plenum KC PZPR
Dla wykonania tych zadań

należy:
— Doprowadzić w latach 

1954 — 55 do zagospodarowa 
nia istniejących jeszcze odło 
gów i gruntów bez tr.wałego 
użytkownika oraz gruntów 
nie uprawianych przez wła­
ścicieli, doprowadzić do 
końca uzyskanie przez chło­
pów aktów nadania i wpisa­

nia posiadanej przez nich zie 
mi do ksiąg wieczystych,

— podjąć niezbędne środ­
ki dla znacznego podniesie­
nia wydajności łąk i past­
wisk,

— zapewnić w latach 1954 
— 55 pełne wykonanie roz­
szerzonego planu robót me­
lioracyjnych na łąkach i pa­
stwiskach;

C C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )
— przygotować niezbędne 

środki zapewniające podję­
cie w latach 1955 — 60 prac 
nad pozyskaniem nowych te 
renów uprawnych przez za­
gospodarowanie tzw. półużyt 
ków i nieużytków.

A. Zadania w dziedzinie pełnego 
zagospodarowania gruntów ornyrh

W walce o pełną likwida 
cję odłogów i należyte użyt­
kowanie innych gruntów nie 
dostatecznie dotąd zagospoda 
rowanych wziąć muszą u- 
dział PGR, POM, spółdziel­

nie produkcyjne i szerokie 
rzesze chłopów gospodaru­
jących indywidualnie, podno 
sząc w ten sposób dobrobyt 
wsi i przyczyniając się do 
lepszego zaopatrzenia kraju 
w produkty rolne.

I. Zadania PGR  
w  zagospodarow aniu od łogów

likwidacji odłogów w zespo­
łach i gospodarstwach, pracu 
jących w trudnych warun­
kach, ustalić premie za wy­
niki produkcyjne z zagospo­
darowanych odłogów.

Przeprowadzić nabór ro-

lu zainteresowania pracow­
ników POM w rozszerzaniu 
areału gruntów ornych w
spółdzielniach produkcyj­
nych i podnoszeniu planów 
na obszarach przejętych 
przez, spółdzielnie do zagos­
podarowania — ustalić nastę 
pujące dodatkowe warunki 
opłaty i premie: 
o  Pracownikom brygad 

traktorowych, kombaj- 
nerom, maszynistom mlo- 
carnianym, pracownikom in­
żynieryjno-technicznym. pra 
cewnikom wydziałów poli­
tycznych w POM utworzo­
nych w latach 1954 i 1955,

które będą prowadziły pra­
ce na znacznych obszarach 
odłogowych oraz pracowni­
kom brygad traktorowych i 
kombajnerom, delegowanym 
do uprawy odłogów na tych 
terenach — wypłacać 15- 
procentowy dodatek do oizy 
sługujących stawek zarobko­
wych w latach 1954, 1955.
L Ustalić premię dla pra- 

cowników brygad trakto 
rowych, kombajnerów, ma­
szynistów młocarnianych, 
pracowników inżynieryir-.> - 
technicznych i pracowników 
wydziałów politycznych za 
wyniki produkcyjne uzyska­
ne z zagospodarowanych od­
łogów.

III. Gospodarstwa indywidualne
5

nowozorganizowa-

W walce o likwidację od­
łogów i innych nie zagospoda 
rowanych gruntów wielką ro 
lę odegrały Państwowe Go­
spodarstwa Rolne. PGR zao­
rały ł zasiały duże obszary 
na Ziemiach Odzyskanych i 
przekazały część tej ziemi 
osiedlającym się chłopom.

Dzięki osuszeniu i wzięciu 
pod uprawę Żuław zatopio­
nych przez okupanta, PGR 
zagospodarowały jedne z naj 
żyzniejszych ziem kraju.

W okresie po IX Plenum 
KC Państwowe Gospodar­
stwa Rolne przejęły do zago­
spodarowania dalszych 55 
tys. ha odłogów.

Obok pewnych osiągnięć 
PGR w likwidacji odłogów,
■występuje jeszcze szereg 
poważnych braków i niedo- 
magań, które utrudniają 
PGR wywiązanie się z po­
wierzonych im w tej dziedzi­
nie zadań:

Podstawowym błędem w 
pracy PGR nad likwida­

cją odłogów jest ciągle jesz­
cze niedostateczny wysiłek 1 
brak troski o należyte, szyb­
kie umocnienie zespołów 1 go dzielnie produkcyjne odegra 
spodarstw zorganizowanych ły istotną rolę w walce o li­
na odłogach. . kwidację odłogów.

W wielu zespołach i gospo Państwowe ośrodki maszy- 
darstwach zorganizowanych nowe nie udzielają dostatecz 
ną odłogach i gospodarują- nej pomocy spółdzielniom, 
cych już kilka lat, brak jest zwłaszcza odczuwającym 
dostatecznej troski o rozwój brak rąk roboczych w nale-

1

szących oraz wykorzystać 
wszystkie wewnętrzne rezer­
wy PGR w celu zabezpiecze­
nia mechanizacji prac upra­
wowych.

3 Ministerstwo PGR win­
no przedłożyć w ciągu 

miesiąca plan niezbędnych 
środków szybkiego zagospo­
darowania organizowanych 
w tym roku nowych zespo­
łów i gospodarstw.
A W celu zwiększenia zain 

teresowania materialne­
go pracowników wypłacać 

— w 1954 i 1955 roku 15- 
procentowy dodatek do przy 
sługujących stawek zarobko­
wych pracownikom brygad 
polowych, mechanikom 1 
kombajnerom, zatrudnionym 
w nowych gospodarstwach i 
zespołach;

— dla kadry kierowniczej,
inżynieryjno-technicznej o- 
raz dla pracowników bezpo­
średnio zatrudnionych przy

darstw 
nych,

P. Zwiększyć odpowiedzial- 
u ność rad narodowych za 
okazanie pomocy PGR.

Równocześnie rady narodo 
we powinny wspólnie z ad­
ministracją PGR zapewnić 
sprawne zaopatrywanie pra­
cowników PGR w artykuły 
masowego spożycia poprzez 
organizowanie sieci stałych 
bądź ruchomych punktów 
GS.

Szczególną uwagę winny 
rady narodowe poświęcić zor 
ganizowaniu na tych tere­
nach życia kulturalno-oświa­
towego, zapewnić opiekę le­
karską pracownikom PGR 
oraz umożliwić ich dzieciom 
uczęszczanie do szkół.

Likwidacja odłogów i peł­
ne zagospodarowanie każdego 
hektara ziemi, to poważne 
zadanie administracji i załóg 
PGR, organizacji partyjnych 
1 związkowych w walce o 
podniesienie produkcji rol­
niczej.

II. Spółdzielnie produkcyjne
W latach 1950 — 1953 spół a

pogłowia zwierząt gospodar­
skich.
O Główną przyczyną tego 

stanu rzeczy jest nieza- 
pewnienie tym gospodar­
stwom odpowiedniej ilości

żytym zagospodarowaniu ob­
szarów przejętych od pań­
stwa.

W związku z tym część 
spółdzielni produkcyjnych 
zbiera jeszcze niskie plony z 

ludzi do pracy oraz brak do- powierzchni przejętych do za 
statecznej troski ze strony gospodarowania. Przyczyną 
PGR o warunki bytowe i kul tego jest nieterminowe prze- 
turalno - socjalne robot- prowadzanie podstawowych 
ników zatrudnionych w tych zabiegów agrotechnicznych, 
gospodarstwach, co powodo- Zdarzają się nawet wypadki, 
wało wielką płynność załóg, że spółdzielnie nie uprawiają 
Równocześnie kredyty prze- części .przydzielonych grun- 
znaczone na akcję osiedleń­
czą nie są właściwie wyko­
rzystane.

b

tów ornych.
Spółdzielnie produkcyjne 

poprzez usunięcie tych bra-
Ä S Ä  2  ^ w  winny ode^ać większąstępują w pozyskiwaniu ‘ sta 

bilizacji stałej kadry kierów 
niczej i specjalistów.
O Poważnym zaniedbaniem 

ze strony Ministerstwa 
PGR jest niezabezpieczenie 
tych gospodarstw w niezbęd­
ną ilość maszyn dla zmecha­
nizowania podstawowych 
piać, a w szczególności przy 
zbiorach ł uprawach między­
rzędowych.

Niedostateczna jest pomoc 
red narodowych dla PGR w 
walce o zagospodarowanie od 
logów. Rady narodowe nie po

niż dotąd rolę w walce o peł 
ną likwidację odłogów i na­
leżyte zagospodarowanie 
wszystkich gruntów ornych.

W związku z tym należy:
1 Przydzielać spółdzielniom 

produkcyjnym za zgodą

całkowite Zwolnienie z 
obowiązku dostaw żywca 

i mleka przypadających z 
przejętych w zagospodarowa 
nie odłogów \ innych nieza­
gospodarowanych użytków 
rolnych w ciągu pierwszych 
trzech lat od ich przejęcia, 
oraz obniżenie wymiaru obo 
wiązkowych dostaw żywca i 
mleka — o połowę w czwar­
tym j o 30 proc. w piątym ro 
ku ich użytkowania.

całkowite zwolnienie od 
obowiązkowych dostaw 

zboża, podatku gruntowego i 
szarwafku oraz od opłaty w 
naturze za pracę POM w 
pierwszym roku zbiorów ż 
przejętych do zagospodarowa 
nia odłogów i obniżenie o po 
łowę wymiaru dostaw zboża 
w drugim roku zbiorów z 
tych odłogów.
p całkowite zwolnienie z o- 

bowiązku dostaw ziemnia 
ków z powierzchni odłogów 
i innych niezagospodarowa­
nych użytków rolnych, a prze 
jętych do zagospodarowania 
w ciągu pierwszych trzech 
lat od ich przejęcia oraz sto­
sowania norm ulgowych W 
wysokości od 150 do 200 kg z 
1 ha w czwartym, piątym i 
szóstym roku użytkowania.
A Zalecić spółdzielniom pro 
^  dukcyjnym wprowadze­
nie opłaty za prace człon­
ków, wykonane w pierw­
szych 2 — 3 latach na odło­
gach przejętych, do zagospo­
darowania i na podstawie u- 
chwały ogólnego zebrania

W walce o pełne wyko­
rzystanie gruntów ornych i 
podniesienie produkcji rolnej 
duże znaczenie ma wysiłek 
małorolnych ł średniorolnych 
chłopów, którzy indywiduąl 
nie lub łącząc się w zespoły 
uprawowe podejmują likwi­
dację odłogów i uprawę 
gruntów nie zagospodarowa­
nych.

Realizując wytyczne IX
Plenum i uchwały II Zjazdu, 
pracujący chłopi dokonali w 
ostatnich miesiącach znacz­
nego wysiłku w kierunku 
bardziej intensywnego wy­
korzystania ziemi swoich go 
spodarstw.

Należy jednak podkreślić, 
że wyniki w dziedzinie za­
gospodarowania odłogów, u- 
gorów i innych niedostatecz­
nie zagospodarowanych grun 
tów przez chłopów gospoda­
rujących indywidualnie są 
niezadowalające. Istnieje sze 
reg trudności 1 przeszkód 
ograniczających udział chło­
pów w pełnym i trwałym 
zagospodarowaniu użytków 
rolnych.
-j Dotąd jeszcze 199 tys.

właścicieli gospodarstw 
nadzielonych ziemią nie o- 
trzymało aktów nadania, a 
537 tys. nie wpisano do ksiąg 
wieczystych. Opłacają oni

2

czynsz dzierżawny za przy­
dzielone grunty i nie czują 
się pełnoprawnymi właści­
cielami swoich gospodarstw.

W roku 1953 wydano tyl­
ko 43,7 tys. aktów nadania 
i wpisano do ksiąg wieczy­
stych zaledwie 8,3 tys. gos­
podarstw.

Ministerstwo Rolnictwa i 
prezydia rad narodowych nie 
podejmowały skutecznych 
kroków dla szybszego zlikwi 
dowania tak szkodliwego 
stanu rzeczy.

Nieuporządkowana gospo­
darka gruntami PFZ była 
przyczyną częstych zmian 
użytkowników tych gruntów, 
a nawet powstawania wtór­
nych odłogów.

2 Z dużym opóźnieniem 
przystąpiono do zabez­

pieczenia środków, zapewnia 
jących pełne zagospodarowa 
nie ziemi, pozostającej w 
prywatnym władaniu chło­
pów.

Niektóre prezydia rad na­
rodowych nie udzielają prze­
widzianej dekretem pomocy 
produkcyjnej właścicielom 
zaniedbanych gospodarstw.

Duże znaczenie posiada za- zagospodarowania gruntów, 
gospodarowanie ziemi przez .  , ,
zespoły uprawowe, pozwala- (U0K0IICZ6IIIG
jące na uprawę większych
obszarów przy użyciu trak- W E!UuI6rZ6 JHirZS.SZyiu)

torów i wydajnych maszyn 
Wiosną bieżącego roku zespo 
ły uprawowe obstały ponad 
22 tys, ha gruntów.

W wielu powiatach prezy­
dia rad narodowych i pań­
stwowe ośrodki maszynowe 
nie pomagają chłopom w 
tworzeniu zespołów uprawo­
wych, nie informują ich o 
ulgach i innych środkach po 
mocy przewidziane' uchwała 
mi rządu dla zespołów upra­
wowych. Państwowe ośrodki 
maszynowe nie wszędzie po­
magają zespołom w uprawie 
ziemi i sprzęcie plonów.

Instancje i organizacje par 
tyjne oraz wydziały politycz 
ne POM pozostawiają zespo­
ły bez należytej opieki i po­
mocy.

W celu zapewnienia wa­
runków dla pełnego zago­
spodarowania gruntów przez 
małorolnych i średniorol­
nych chłopó.w należy:
4 Uregulować sprawy włas 

ności ziemi i w ciągu
1954 i 1955 roku zakończyć 
prace uwłaszczeniowe.

Użytkownikom gruntów 
państwowego fundu ;zu 

ziemi zapewnić pełną trwa­
łość i nienaruszalność użyt­
kowania w okresie określo­
nym umową oraz pierwszeń 
stwo w zawieraniu umowy 
na okres następny.
O Dążyć do przydzielania 

ziemi z PFZ w użytko­
wanie na okres co najmniej
5 lat. Zapewnić korzystne wa 
ruńki i większą pomoc dla 
zespołów uprawowych oraz 
indywidualnych gospodarstw 
likwidujących wieloletnie 
odłogi.
4 Zaprowadzić należytą e- 

widencję użytkowanie, 
ziemi PFZ, zapewnić nadzór 
nad przestrzeganiem warun­
ków umowy przez użytkow­
ników.
5 Usprawnić pracę prezy­

diów rad narodowych i 
zarządów rolnictwa w zakre­
sie stosowania przepisów de­
kretu o obowiązku pełnego

ogólnego zebrania członków 
—- w trwałe użytkowanie 
grunty państwowego fundu­
szu ziemi, położone obok lub 
w pobliżu areału spółdzielcze 
go — w czasowe użytkowa­
nie, nie mniej niż na trzy la-

_________  ____________ ___ ta, opuszczone lub n ieza g o -__ ___  _ ___
magają wystarczająco PGR spodarowane grunty prywat glonków — zaliczyć 0 10
w przeprowadzaniu pomiń- ne. proc. więcej dniówek obra-
rów gruntów i lokalizacji chunkowych za prace na tych
Ośrodków gospodarczych. 2  ---------- 7

W walce o pełną hkwida- narodowych, państwowych o- 
cję odłogów szczególnie wiel- środków maszynowych i ich 
kie i odpowiedzialne zadania wydziałów politycznych na 
stcją przede wszystkim przed szczególne zadania wobec 
PGR. PGR winny odegrać spółdzielni, które przejęły 
główną rolę w zagospodaro- większe obszary gruntów do 
waniu wielkich obszarów o zagospodarowania.
niedostatecznym stopniu za- _ . . .  . , , _  . _ , . 
ładnienia. PGR winny prze- Spółdzielniom tym należy.
jąć większe kompleksy odło- — udzielać większej porno 
go we o powierzchni ponad cy w układaniu planów go- 
100 ha oraz wszystkie odłogi spcdarczych, w należytej or- 
pTzylegające do pól PGTł. ganizacji pracy, w mechani­

zacji robót polowych, W spra 
wnej organizacji sprzętu zbio 
rów.

— zapewnić pierwszeństwo 
w przydziałach nasion, nawo 
zów, pogłowia zarodowego, 
kredytów, materiałów budów

PGR winny zapewnić zaora­
nie i właściwą uprawę wszy­
stkich przejętych ziem >v 
1954 r. oraz zasiać co naj­
mniej 40 tys. ha ozimin w 
bieżącym roku na dobrze u- 
prawionej ziemi.

gruntach, albo dzielić dziesią 
tą część zbioru uzyskanego z 
tych gruntów bezpośrednio 
między członków, którzy na 
nich pracowali, stosownie do 
ilości dniówek obrachunko­
wych. wypracowanych na za 
gospodarowywanym areale.
C Zobowiązać państwowe 

ośrodki maszynowe do 
inicjowania likwidacji odło­
gów i pełnego zagospodarowa 
nia gruntów ornych przez 
spółdzielnie produkcyjne i do 
zapewnienia im szczególnej 
pomocy agrotechnicznej i 
sprawnej obsługi ze strony 
brygad traktorowych. W ce-

Wy dział oceanografii Uniwer 
syte tu Szantung w Tsingbao 
szkoli kadry specjalistów W dzie 
dżinie transportu morskiego, Za 
sobów i zasolenia mórz. Stu­
denci mają możność częstych 
wyjazdów na morze, dzięki cze 
mu uczą się od razu stosować 
zdobyte wiadomości w prakty 
ce.

Na zdjęciu: studenci na stat­
ku szkolnym.

Fot -  CAF

Oświadczenie
prem iera K a n a d y
LONDYN PAP. Jak dono­

szą z Ottawy, premier Kana­
dy St. Laurent oświadczył na 
konferencji prasowej, że wi­
zyta Churchilla w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie 
nie przyczyniła się do roz­
wiązania żadnego problemu.

Ludność NRD
s w e m u  d ą ż e n iu  d o  p o k o ju  
Otto Grotewohl o wynikach referendum
PRAGA PAP. Premier lii, w czasie których wyborcy 

NRD Otto Grotewohl udzielił potępili amerykański kurs po 
korespondentowi CTK w Ber lityki Adenauera. Jest to po. 
linie wywiadu na temat wyni czątek zwrotu w życiu poli- 
ków niedawnego referendum tycznym Niemiec zachod- 
ludowego. Uczestnicy referen nich.
dum odpowiadali, jak wiado- Następnie Grotewohl omó-

Pozostałe przejęte w 1954 lanych.
r. odłogi winny być nrzygo- 
towane pod siewy wiosenne 
w 1955 r.

W tym celu należy:
4 Ustalić dostosowany do 
1 warunków terenowych 
właściwy kierunek gospodar­
czy oraz plan pełnego zago­
spodarowania zespołów i go- , , , . , . . .
spodarstw już istniejących rY ch i średniorolnych dla za 
oraz organizowanych w bie- chęcania ich do wstępowania 
żącym roku na większych do tych spółdzielni, 
kompleksach odłogowych. stosować dla spółdzielni

2 Nowozorganizowanym go ' * zagospodarowujących odło 
jpodarstwom wydzielić gi t inne niezagospodarowa- 

dodatkowo niezbędną ilość ne grunty następujące ulgi i 
ciągników i maszyn tcwarzy środki pomocy:

— dopomóc w zapewnieniu 
odpowiednich warunków mie 
szkaniowych, socjalno-kultu- 
ralnych dla nowoosiedlają­
cych się członków w tych 
spółdzielniach,
— dopomóc spółdzielniom w 
rozwijaniu pracy propagando 
wej wśród chłopów małorol-

Przedst&w Ściele
stron w alczficich w Wietnamie 

s p o t k a l i  s i ę  w  T r u n g g i a
PEKIN PAP. Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, dnia 
4 bm. w miejscowości 
Trunggia ńa szosie nr 3, 30 
km na południe od miasta 
Thainguyen, odbyło się spot­
kanie przedstawicieli Wiet­
namskiej Armii Ludowej i 
francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego. Delegacja naczel-

brygady Wan Tien Dungiem 
na czele. W skład delegacji 
naczelnego dowództwa fran­
cuskiego korpusu eltspedycyj 
nego wchodzi 8 oficerów z 
pułkownikiem Lenn,uyeux na 
czele.

Spotkanie to doszło do
skutku po dyskusji na temat 
kompetencji i składu dęle-

nego dowództwa Wietnam- gacji naczelnego dowództwa 
sklej Armii Ludowej składa francuskiego korpusu ekspe- 
się z 5 oficerów z generałem dycyjnego.

mo, na pytanie, czy są za 
traktatem pokojowym i wyco 
faniem wojsk okupacyjnych, 
czy też za układem o „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej" i „układem ogólnym“ 
oraz za pozostawieniem 
wojsk okupacyjnych na lat 
50.

Grotewohl wskazał, że w re 
ferendum obywatele Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz 
nej dali wyraz swemu dąże­
niu do pokoju oraz całkowi­
temu zaufaniu do pokojowej 
polityki rządu NRD.

Premier NRD podkreślił, że 
wyniki referendum ludowego 
niewątpliwie pociągną za 
sobą _ poważne następstwa 
i’ównież w Niemczech zachód 
nich. Wzmogą one walkę pa­
triotów przeciwko niemiec­
kim i amerykańskim zwolen
nikom polityki „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Siły 
ludowe w Niemczech zachód 
nich — powiedział Grote­
wohl — osiągnęły już znacz 
ne sukcesy. Jednym z tych 
sukcesów są niedawne wybo­

ry do parlamentu krajowego 
północnej Nadrenii — Westfa

wił problem politycznego kry 
zysu reżimu Adenauera.

Wskazał on, że w Bonn 
powstała silna opozycja prze 
ciw Adenauerowi, składają­
ca się z wojskowych, przemy 
słowców, ministrów rządów 
poszczególnych krajów, depu 
towanych, a nawet członków 
rządu Adenauera.

O pokojowe
zjednoczeń e Niemiec
BERLIN PAP. Jak donos: 

Agencja ADN, Centralne 
Biuro Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej w Niem­
czech zachodnich opubliko­
wało apel wzywający wszy­
stkie organizacje młodzieżo­
we we wschodniej i zachod­
niej części Niemiec, by beż 
względu na różnice poglą­
dów włączyły się do walki 
o pokojowe zjednoczenie 
Niemiec.

Układ pokoju i przyjaźni
Zawarty przed czterema 

laty w Zgorzelcu układ 
między Polską Ludową i 
Niemiecką Republiką De­
mokratyczną o wytyczeniu 
istniejącej i ustalonej gra­
nicy polsko - niemieckiej 
jest dobitnym wyrazem 
zmian, jakie zaszły w sy­
tuacji międzynarodowej 
Układ ten bowiem utrwa­
lał i wyrażał te historycz­
ne przemiany, w wyniku 
których Polska stała się 
krajem mającym we wszy­
stkich swych sąsiadach 
szczerych przyjaciół.

Rrzed podpisaniem histo 
rycznego aktu zgorzeleckie 
go wicepremier NRD Wal­
ter Ulbricht w czasie swej 
wizyty w Warszawie oś­
wiadczył: „Żywotne inte­
resy narodu niemieckiego 
i polskiego wymagają przy 
jacielskiej współpracy. Nie 
ma już więcej żadnych 
przeciwieństw między de­
mokratycznymi Niemcami 
a Polską Ludową. Granica 
na Odrze 1 Nysie jest na­
szą wspólną granicą po­
koju. Poprzez te granice 
wyciągamy dłonie do wie­
czystej przyjaźni z naro­
dem polskim“.

Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
witał naród polski słowami 
towarzysza Bolesława Bie­
ruta, który w liście do tow, 
tow. Wilhelma Piecka 1 
Otto Grotewohla pisał: 
„Naród polski wita pow­
stanie Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, która 
raz na zawsze zerwała ze 
zgubną i haniebną trady­
cją „marszu na wschód“ i 
która uważa granicę Odry 
i Nysy za granicę pokoju“.

Jakże bolesny cios zadał 
układ zgorzelecki kołom 
imperialistycznym, które li 
czyly na powaśnienie naro 
du polskiego i niemieckie­
go. Każdy dzień, zadawał 
tym rachubom coraz dot­
kliwsze ciosy. Krzepła bo­
wiem Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, utrwa­
lały się przemiany, któ­
rych wynikiem był układ 
zgorzelecki. Wbrew rachu­
bom pogrobowców hitleryz 
mu, wbrew rachubom Ade 
nauera, Kruppa l ich ame­
rykańskich wspólników i 
protektorów każdy dzień,
ó d  c h w i l i  p o d p i s a n ia  a k t u
zgorzeleckiego, był nowym 
potwierdzeniem tego nie­
zaprzeczalnego faktu, iż 
zaufanie, jakim narody ra­
dzieckie, naród polski i 
wszystkie narody europej­
skie darzą demokratyczne 
siły narodu niemieckiego 
oparte jest na zdrowych ł 
mocnych podstawach.

Niemiecka Republika De 
mokratyczna stanowi waż­
ne ogniwo światowego 
frontu pokoju. Jest ona 
bazą walki narodu niemiec 
kiego o zjednoczenie Nie­
miec na podstawach demo 
kratycznych i pokojowych. 
Przykład jej pokojowych,
dobrosąsiedzkich stosun­
ków z Polską, przykład 
szybkiej odbudowy i roz­
woju gospodarczego pro­
mieniuje na całe Niemcy, 
zagrzewając patriotów nie 
mieckich do wzmożenia 
walki przeciwko zgrupowa 
nym wokół rządu Ade­
nauera kołom imperializ­
mu niemieckiego, przeciw­
ko układom wojennym, 
tzw. „europejskiej wspól­
nocie obronnej", przeciwko 
odradzaniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Przeprowa­

dzone przed kilku dniami 
w NRD referendum ludo­
we wykazało, że 93,5 proc. 
biorących udział w głoso­
waniu wypowiedziało się 
za traktatem pokojowym 
i za wycofaniem wojsk 
okupacyjnych, przeciwko 
układom z Bonn i Paryża. 
Wypowiedzi wielu polity­
ków burżuazyjnych Nie­
miec zachodnich, takich 
jak byli kanclerze Briłning, 
Luther i Wirth wskazują, że 
w Niemczech zachodnich, 
mimo terroru i mimo do­
larów, których nie skąpią 
Amerykanie na odbudowę 
hitlerowskiego Wehrmach­
tu coraz większy i silniej­
szy jest opór narodu nie­
mieckiego przeciwko nik­
czemnym planom Adenaue 
ra. Wybory, jakie odbyły 
się ostatnio w północnej 
Nadrenii -  Westfalii do 
tamtejszego Landtagu, 
wskazują, że w porówna­
niu z wyborami odbytymi 
we wrześniu 1953 roku par 
tia Adenauera — CDU 
(chadecja) straciła ponad 
milion głosów, tj. około 
‘/i wyborców. Głosując 
przeciwko Adenauerowi 
miliony Niemców opowia­
dają się za zjednoczeniem 
Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycz­
nych 1 za wysuniętym 
przez Związek Radziecki 
na konferencji berlińskiej 
wnioskiem w sprawie o- 
gólno-europejskiego ukła­
du o bezpieczeństwie zbio 
rowym. Projekt radziecki 
łączy w sobie zarówno bez 
pieczeństwo krajów euro­
pejskich jak i ustalenie w 
całych Niemczech takich 
społecznych 1 politycznych 
warunków, które pozwala 
ją im rozwijać swą gos­
podarkę w sposób niczym 
nie zahamowany.

Dla utrwalenia pokoju 
w Europie, dla umocnienia 
bezpieczeństwa narodów 
europejskich podpisany 
przed czterema laty układ 
zgorzelecki miał niezwykle 
doniosłe znaczenie. Obec­
na granica polsko-niemiec 
ka przestała płonąć og­
niem i krwią, jak to było 
na przestrzeni setek lat, 
ale stała się granicą przy­
jaźni i pokoju. Wskazaliś­
my wszystkim narodom 
Europy, a przede wszyst­
kim sąsiadom Niemiec — 
Francji, Belgii i Holandii, 
że mogą one żyć w atmos­
ferze bezpieczeństwa i 
współpracy, ale z Niemca­
mi Demokratycznymi.

Rozwijająca się pomyśl 
nie wszechstronna współ­
praca między Polską 
a NRD opiera stę na moc 
nym gruncie: na gruncie 
wspólnej walki toczonej 
przeciwko wspólnym wro 
gom — imperialistom nie 
mleckim i imperialistom 
amerykańskim i na grun­
cie wspólnego celu, do 
którego dążymy — budo­
wy socjalizmu. W wiel­
kim obozie pokoju sku­
pionym wokół Związku 
Radzieckiego Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i 
Niemiecka Republika De­
mokratyczna kroczą ra­
mię przy ramieniu. Rosną 
ca siła całego obozu po­
koju, rosnąca siła Nie­
mieckiej Republiki Demo 
kratycznej jest gwarancją 
trwałości tego mostu przy 
jaźni, jaki przerzucił mię 
dzy naszymi narodami 
historyczny akt zgorzelec­
ki.

Prasa zachodnia
o pogrófkach Adenauera

w oliec F ra n c ji
LONDYN PAP. Jak donosi 

Agencja Reutera, w związku 
z reakcją rządu francuskiego 
na wystąpienie Adenauera. 
który, jak donosiliśmy, do­
magał się od rządu francus­
kiego niezwłocznej ratyfika­
cji układu o „armii europej­
skiej“, bońskie koła rządowe 
„wyjaśniają", że brutalny 
ton przemówienia Adenauera 
był wyrazem zniecierpliwie­
nia „w Niemczech i gdziein­
dziej“ z powodu wahań Frań 
cji. Koła te — jak podaje 
Agencja Reutera — podkreś­
lają, że „doskonałym prece­
densem użycia ostrego tonu 
pod adresem Francji“ jest 
komunikat o rozmowach 
Eisenhowera i Churchilla w 
Waszyngtonie. Adenauer — 
tłumaczą cynicznie bońskie 
koła rządowe — doszedł do 
wniosku, że przez dwa lata 
bezskutecznie rozmawiał z 
Francją w „jedwabnych rę­
kawiczkach“ , wobec czego 
uważa on, że „nadszedł czas 
zastosowania innej taktyki".

* * IZ
LONDYN PAP. Komentu­

jąc przemówienie radiowe 
Adenauera wygłoszone 2 bm. 
tygodnik angielski „Obser-

ver" nazywa je „ultimatum 
Adenauera w sprawie „euro 
pejskiej wspólnoty obron­
nej".

Komentator dyplomatycz­
ny czasopisma „Reynolds 
News" stwierdza: „Ultima­
tum wysunięte przez Ade­
nauera pod adresem Francji 
2 lipca było wynikiem prze­
kazanej kanclerzowi zachod- 
nio-niemieckiemu w ubieg­
łym tygodniu decyzji Stanów 
Zjednoczonych w sprawie 
podpisania nowego układu 
z Niemcami w wypadku, je­
śli Francja nie ratyfikuje w 
ciągu najbliższych tygodni 
układu o europejskiej współ 
nocie obronnej,

* j|c +
GENEWA PAP. Przemó­

wienie radiowe Adenauera 
i reakcja jaką wywołało ono 
w Paryżu, są głównym przed 
miotem komentarzy prasy 
szwajcarskiej. Dzienniki 
stwierdzają zgodnie, że pełne 
buty przemówienie Adenaue 
ra, wywołujące falę oburze­
nia we Francji, pogorszyło 
sytuację i zmniejszyło szan­
se ratyfikacji układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej“.
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Z  konferencji partyjno-ekonomicznej w»Otawiance«

Droga tańszej produkcji
Każdego niemal wieczoru oczy mieszkańców Gdań 

ska przykuwa piękny, wymowny widok. Wysoko, po­
nad szarym masywem elektrowni—promieniuje szkar 
łatnym światłem czerwona gwiazda. W ten sposób, 
wzorem przodujących kopalni, gdańska siłownia skła­
da meldunek, że dzienne zadania produkcyjne zostały 
awycięsko wykonane.

Jeszcze wyżej, ponad gwiazdę, strzela w niebo wy 
soki komin siłowni. Kłębią się nad nim chmury si- 
nawo-czamego dymu. Elektrownia bez przerwy „ły­
ka“ węgiel, dając wzamian niezbędną dla tycia mia 
sta energię.

Jednak ta zamiana odbywa się jeszcze zbyt d r o- 
g o. Za dużo węgla zużywa zakład na produkcję jed­
nostki mocy. Świadczy o tym suche zestawienie liczb: 
ZADANIA PLANU ZOSTAŁY WYKONANE W UB. 
ROKU W 103,77 PROC., NATOMIAST ZADANIA A- 
KUMULACJI ZREALIZOWANO — ZALEDWIE W 
77 PROC. Przyczyna? W Pierwszym rzędzie s t r a ­
t y  n a  p a 1 I w i  Ł Przepał ponad 3 tysięcy ton 
węgla w ciągu roku ma swoją wagę gatunkową. A co 
gorąze — nielepsza jest sytuacja w pierwszej połowie 
tego roku.

Aby temu zaradzić trzeba 
wykryć t zlikwidować źródła 
strat tak cennego w naszej 
1'ospcdarce surowca. Oto za­
sadniczy problem, który wy 
sunął się na czoło zarówno 
w przygotowaniach, jak w to 
ku obrad konferencji partyj-

Możłiwości oszczędzania 
tkwią nie tylko w bezpośred 
nim procesie produkcyjnym 
Sporo strat ponosi elektrow 
nia z powodu złej gospodarki 
materiałowej. Jak bowiem 
inaczej określić takie fakty, 
które przytaczał tow. Witków 
ski, a więc między innymi 
zaplanowanie ilości drewna 
ponad dwukrotnie większej 
od realnego zapotrzebowania. 
Albo iście „chomikowe? wła 
ściwości magazynowania za­
pasów i to takich, które w ża 
den sposób nie mogą się przy 
dać elektrowni. A trzeba za­
znaczyć, że chodzi tu o wyro­
by hutnicze i metale kolo­
rowe.

— Przez wiele lat — mówił 
tow. Witkowski — nie można 
było przekonać niektórych 
towarzyszy z pionu technicz­
nego, żę ponad 100 łożysk, o 
nietypowych dla naszej pro- 

nieczną wyeliminowanie z ży dukcji wymiarach, bezproduk 
cia zakładu praktyk tego ro tywnle blokuje miejsce w ma

no-ekonomicznej, która odby nej awarii.

dzaju, jak opuszczanie stano 
wisk ruchowych przed obję­
ciem ich przez następną zmia 
nę. Tego bowiem rodzaju 
wypadki zdarzają się nieraz 
1 w tym tkwi źródło niejed-

ła się
wian ce niedawno w „Oło-

KTORĘDY „UCIEKA“ 
WĘGIEL?

Zarówno jednak w refera­
cie dyr. Jani, który wyliczał 
i szeroko omawiał poszczegól 
ne wypadki awarii, jak w dy 

« . . .  . skusji — nie padło ani jedno
1v. Z,enia konferencjl par- słowo na temat konieczności . . - „ .„ j
yjno-ekonomicznej wskazu- wzmożenia czujności i anali- nas dotąd

* ’ ze źródłem sukcesów mo zowania pod tym kątem każ- yc 
-e byc tylko pełna akty wiza dej awarii. A o tym nie wol 
cia załogi w walce z wszelki no zapominać.

gazynie — i fundusze. Oka­
zało się, że można było upłyń 
nić w tym roku sporo zbęd­
nych remanentów i uzyskać 
przez to 110.000 złotych.

— 34.000 złotych zapłacillś 
my w ubiegłym roku za nie 
odebrane na czas materiały 
— mówił tow. Chrola. — W 
jednym z magazynów leży 
nlfepodjeta dotąd taśma gu­
mowa, której składowanie ko 

3.000 zło-

GŁOWNE ZADANIE
mi przejawami marnotraw­
stwa, Trzeba stwierdzić, że 
załoga działu kotłowego elek 
trowni umiała słusznie 1 po 
gospedarsku Zająć się spra­
wą właściwego zużycia wę­
gla. Kilkanaście narad odby­
ły w okresie przygotowaw­
czym do' konferencji grupa 
Partyjna i związkowa lcotłow 
!*i. Ich rezultatem jest 47 na 
ogólną cyfrą 150 — konkret­
nych wniosków, które wpiy 
nęł.? od załogi, wskazując 
przyczyny marnotrawstwa o- 
raz możliwości usunięcia 
dotychczasowych braków.

A możliwości tych jest spo 
10. Mówili o nich towarzy­
sze na konferencji Jak do­
tąd marnotrawi się w elek- 
ttowni 10 do 15 ton lotnego 
kóksiku w ciągu każdej do­
by na skutek braku urządzeń 
do pneumatycznego transpor 
towania oddzielonego kok- 
riku do powtórnego spalania.

1— Szwankuje szczelność po 
leczeń kotłowych — mówił 
na konferencji tow. Szyb- 
czewskl — a straty z tego Po 
Woda są poważne. Trzeba 
również zwrócić większą u- 
W8gę na Odsiewanie węgla

O BRYGADACH ROBOTNI-
CZO-INŻYNIERSKICH I 
ZŁYCH NAWYKACH 

„CHOMIKÓW"
W wypowiedziach dysku­

tantów na konferencji moc­
no uwydatniła się koniecz­
ność modernizacji szeregu u- 
rządzeń elektrowni. — Pion 
techniczny — mówił jeden z 
najstarszych pracowników 
„Ołowianki“ tow. Myslakow- 
ski — powinien dopomóc 
nam, załodze placowej w 
zmechanizowaniu szeregu pra 
cochłonnych robót. Wskazał 
on również kilka sposobów 
ulepszenia techniki produkcji, 
jak np. założenia taśm przy 
rynnach potrząsalnych, co w 
poważnym stopniu zapobie­
głoby uszkodzeniom, a tym 
samym \ postojom.

Duże pole do popisu miały 
by tu Inżynieryjno-robotnl- 
cze brygady racjonalizator­
skie. Lecz brygady takie 
wprawdzie w elektrowni ist—

Konferencja partyjno-eko- 
nomiczna „Ołowianki“ opra­
cowała obszerną uchwałę, w 
której nakreślano konkretny, 
długofalowy plan walki o ob­
niżkę kosztów własnych. U- 
stalono w niej również ścisłe 
terminy wykonania poszcze­
gólnych punktów uchwały.

— Teraz — mówił zabiera 
jąc głos w dyskusji, kierow­
nik Wydziału Ekonomiczne­
go KW, tow. Sliwowski >— 
trzeba walczyć o wprowadzę 
nie tych postulatów w życie, 
trzeba przełożyć Je na kon­
kretny język produkcji. Kon 
ferencja powinna stać się 
przełomowym momentem i 
zapoczątkować

uporczywą walkę o 
obniżkę kosztów własnych. 
Jest to decydujący warunek 
realizacji wskazań II Zjazdu 
Partii.

Organizacja partyjna „O- 
łowianki" powinna poświęcić 
temu zagadnieniu maksi­
mum uwagi. Kierować poli-

nieją. jednak nie wiele jak t5'czńie walką o obniżkę ko- 
dotąd, przyczyniły się do roz sz1ów własnych, rozciągnąć 
woju ruchu racjonalizator- wnikliwą partyjną kontrolę 
skiego. — Nie zdały, jak do- nad tym- aby wszystkie słu- 
tąd, egzaminu — mówił tow. szne wnioski i uchwały kon-

W™ 'nla)nC1Wyv,trafiał (d° k vT Gunia. Trzeba więc" prëeâna ferencji zostały wprowadzone tjow pyłowych i rusztowych. lizować ich pra(£  w życie _  oto naczelne jej
im formy działania i konkret zadanie. 
ne cele do realizacji.
I l l l l i l l l l l l i f i i i t m l i i i i i i i i i i i

Wymaga rozwiązania spra­
wa składowania paliwa na 
placu, gdyż w zbyt wysokich 
stertach ulega częściowo sa 
m os paleniu, przez co, rzecz 
prosta, spada poważnie jego
kaloryczność.

Poważne źródło strat — to 
medopał w żużlu. Przeprowa 
^z°ne analizy wykazały,, że 
niejednokrotnie zdarzają się 
wypadki wywożenia żużlu o 
zawartości około 20 proc. czę 1 D a ryż był wzorem niedościgłym. Wy-
ści lotnych, zdatnych do spa- i  Ł  nKt-ołaiin co sobie nn tmo-r* +oi*.
lania. Jak stwierdził na kon | 
terencji dyrektor zakładu — | 
jow. Janio — przyczyną jest i
yi s!abe przeszkolenie i brak =
Peła«yednieg0 instruktażu |

PizvczJ,UŻ chyba wyliczania i 
weela ^  ^wstawania strat 1
l i f  t  ? rzeba tylko parnię- i _________
f,pj ’ 4 o wiele wie- § tyńskim i szaszłykiem. Było gdzie się
ie w hyloby zmieścić I zabawić, dobrze zjeść. Kultura kulinar-
łu I i ^dnego artyku i  na — panie dzlejku — to też kultura,

Zcze trzeba tu I A nasze lokale — girlaski, fordanserki
' a_„ ^kszośfi przyczyn i z Wiednia i Budapesztu, dla osobisto-

¡ Z  od dzlslai w ,p!ektrownl i śd eksponowanych -  zaciszne, dyskre-
a ,wie,e o nich I tna gabinety. Głód, bezrobocie, kryzys,

mówiono lecz zbyt słabe by- i  nędza — były daleko, po drugiej stro-
ly wysHKi, any je usunąć. i  nia nieprzebytych murów nocnego lo-

B. LISAKOWSKI

Młodzież szkolna nasze­
go województwa spędza 
miesiące letnie na kolo­
niach i półkoloniach. Ra­
dośnie spędzają czas na 
kolonii w Borkowie (pow.

Kartuzy) dzieci pracowni­
ków Zakładów Mechanicz­
nych im. gen. K. Świer­
czewskiego w Elblągu. Nad 
„gromadką“ liczącą 160 
dzieci czuwa 8 wychowaw­
ców i lekarz. Dzieci czują 
się tu dobrze. Świeże po­
wietrze, wycieczki i zaba­
wy zaostrzają apetyty. O 
Ich zaspokojenie dba kuch­
nia kolonii. Udaje się jej 
to z powodzeniem. Nic 
dziwnego, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że przeciętna 
kaloryczność posiłków wa­
ha się w granicach 5 do 
5,5 tys. kalorii.

Na zdjęciu (obok) 
Bernard Wojtkowiak. Ry­
szard Szulc, Bronisław Fal 
kenberg w czasie poranne­
go apelu na kolonii.

Dziewczęta nie tracą cza 
su. Zajmują się lektura, na 
turalnie w chwilach wal­
nych od zabaw 1 wyeie-

Na zdjęciu (powyżej): Ire 
na Ławrynowicz, Jolanta 
Papińska, Grażyna Mickłe

wicz i Sylwia Wencek przy 
czytaniu książki.

Fot. Z. Kosycarz

m C ÿ

Historia nie noma
Wiele takich historii zna­

ją mieszkańcy Gdańska. Two 
rsr.y jc co roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remonto­
wo - Budowlane. Nie należą 
one jednak do chlubnych 
kart tego przedsiębiorstwa.

Jeszcze w 1952 roku MPRB 
w Gdańsku przebudowało 
strychy domów przy ul. Skar 
powej na mieszkania. Zgod­
nie ze sprawozdaniami kie­
rownictwa roboty zostały cał 
kowicie zakończone. Ale w 
praktyce wykonano je tak 
niedbałe, że mieszkańcy na­
tychmiast po „remoncie“ za­
częli składać zażalenia — 
wnoszono je bezpośrednio do 
MPRB, do Prezydium MRN 
w Gdańsku, do Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych itp. 
Nie dało to jednak rezultatu. 
Napisano w sprawozdaniach, 
że zakończono roboty —

uznała dyrekcja MPRB —■ 
to znaczy zakończono je i 
kwita. I w ciągu dwóch lat 
nie wykonano koniecznych 
poprawek. A tam gdzie pra­
cowali brakoroby MPRB za­
czął już odpadać tynk. insta­
lacje uległy różnym uszko­
dzeniom, dachy coraz bar­
dziej przeciekają.

Dlaczego milczą?
Do dnia dzisiejszego redakcja 

nie otrzym ała odpowiedzi od :
DYREKCJI OKP W GDASSKB 

ńa list ob. E. Jakulskiego z dnia 
21 m aja br. 1. dz. 34S5/L./54.

PREZYDIUM WEN W GDAŃ­
SKU na Ust ob . W aiani z dnia 
2 m aja br. 1. dz. S607/K/54.

DYREKCJI OKP W GDAŃSKU 
na list ob. KuSmierzaka z dnia 
2 czerw ca br. 1 dz. S823/K'54.

Przypom inam y wspom nianym  
instytucjom  uchwale Rady Fad- 
stwa i KC PZPR  z grudnia 1950 
roku.

Rośnie kadra 
oficerów rybołówstwa

W dniu 25 czerwca br. od­
było się w gdyńskim porcie 
rybackim uroczyste zakończę 
nie pięciomiesięcznego kursu 
poruczników żeglugi małej 
rybackiej, zorganizowanego i 
prowadzonego przez „Arkę“ . 
Kurs ten pomyślnie ukończy 
li wszyscy jego słuchacze, t,1. 
dziewiętnastu rybaków z 
„Arki“ oraz siedmiu z „Dal- 
moru".

Słuchacze t  „Arki" byli 
przodujący szyprowie, którzy 
przedtem dowodzili kutrami 
na Bałtyku. Obecnie zdobyli 
oni uprawnienia do samo­
dzielnego prowadzenia super 
kutrów także i na łowiskach 
Morza Północnego. Wśród 
nich byli tacy znani przo­
downicy pracy, jak Zygfryd

Struck, Józef Hohn, Władys­
ław Kos i inni.

Słuchaczami ż „Dalmoru“ 
byli przodujący rybacy, spo­
śród których: Stefan Dro­
zdowski pływał przed kur­
sem w charakterze bosmana. 
Obecnie stoi otworem przed 
nim i jego kolegami droga 
do stopni’ oficerskich na stat­
kach dalekomorskich.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje fakt, że wszyscy 
uczestnicy kursu ukończyli 
Eo z wynikami co najmniej 
dobrymi (15), a Ocenę zaś 
bardzo dobrą uzyskało jede­
nastu, Pierwsza lokatę zdo­
był Kazimierz Mazur, drugą 
Stefan Drozdowlcz, a trzecia 
podzielili stę: Stanisław Ku- 
busik, Zygfryd Struck i Wik 
tor Budzisz.

Ma turystycznym szlaku
P iękny jest Sopot, zwla 

szcza latem. Piękne są 
jego rozległe plaże, piasczy- 
stym półkolem ujmujące Za­
tokę Gdańską, piękny jest 
stary park z kwitnącymi rho 
dodendronami, urocze są za­
kątki leśne, pełne ptasiego 
świergotu, pierzasty h liści 
paproci i przesianego przez 
korony starych drzew słońca.

Nic więc dziwnego, że So­
pot zdobył sobie nazwę „per. 
ly Bałtyku" i przez okres let 
nich miesięcy pełno jest w 
nim turystów przyjeżdżają­
cych na odpoczynek z całej 
Polski, Ich obecność mogła­
by niewątpliwie cieszyć sta­
łych mieszkańców, dumnych 
z uznania dla ich miasta, gdy 
by nie pewne „ale", które...

Ale nie. Lepiej posłuchaj­
cie:

...oto zachodzi słońce. Wy­
daje się, że jego rozżarzona 
tarcza zanurza się prawie w 
morzu, różowiąc szeroki pas 
wody. Na wale ochron­
nym, osłaniającym park 
od zimnych wiatrów mors­
kich i od inwazji piasku z 
plaży, stoi para turystów.

— Patrz, jak ślicznie — 
mówi on, beztrosko depcząc 
usuwający się spod nóg 
piach i rozłożone szeroko ga 
lezie krzewów rokitnika. — 
U nas nigdy nie zobaczysz 
czegoś podobnego.

*— Naprawdę jest na co po 
patrzeć — marzycielsko uzu­
pełnia ona, nie dostrzegając

wbitego tuż obok palika z 
tablicą, której napis w spo­
sób kategoryczny zabrania 
chodzenia pc usypanych z 
Wielkim nakładem pracy i 
środków pieniężnych — wa­
lach.

Ale cóż — zachwyty nad 
przyrodą przesłania wszyst­
ko.

...na polanie leśnej po dro 
dze do Golębiewa jest ich za 
ledwie troje: dwóch męż­
czyzn i ta trzecia, która spod 
niami, należącymi do nie­
zbędnego ekwipunku mors­
kiego, usiłuje oszukać płeć. 
Jeszcze do niedawna rosły tu 
wysokie paprocie, delikatne 
dzwonki liliowe i była cisza.

Teraz już nie ma nic—bo pa 
procie są podeptane, dzwonki 
leżą zwiędłe w snopku, któ­
ry imMuie bukiet, trawa iest

zasłana zatłuszczonymi pa­
pierkami i nawet niedopałka 
mi papierosów, choć w lesie 
palić nie wolno, A ciszę wy­
gnał dawno potrójny ryk, 
który ma uchodzić za śpiew.

Wiadomo — jak wyciecz­
ka, to trzeba śpiewać „Wio, 
koniku, wio".

Nie chcemy odstraszać tu­
rystów od jak najliczniejsze 
go odwiedzania Sopotu, nie 
chcemy uroków „perły Bałty 
ku" chować zazdrośnie dla 
siebie.

Chcemy tylko, aby zach­
wyt nad pięknem morza, la­
su czy parku nie przesłaniał
elementarnej zasady posza.no 
wania ludzkiej pracy, opieki 
nad roślinnością itp. Jest to 
przecież nasza wspólna wlas 
ność.

i Buss)

Jarzębina do dębu: Zegnaj najdroższy. Przyjechali wycieczko­
wicze — więcei się nie zobaczymy.
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Szli dale] krzycząc: „Boże!
„  ojczyzna! ojczyzna". 

Wtem Bóg z Mojżeszowego
pokazał się krzaka 

Spojrzał na te krzyczące
t zapytał: „Jaka?"

Słowacki

szczyt wykwintu, atmosfera beztroskl- 
musująca jak szampan nonszalancja, 
pozwalająca brać życie na wesoło. Coś 
w stylu królowej Marii Antoniny, któ­
ra na wiadomość, że lud paryski nie ma 
chleba, odrzekła: „Niech jedżą ciastka".

Warszawa była „Paryżem Północy“. 
„Oaza“, „Caveau Caucasien“ z czerkie- 
skimi tancerzami, oryginalnym kache-

Z  p e rspektyw y lO -le c ia  (ł)

Ojczyzna, kiórej nie było
czasem jedli, częściej głodowali, niekie­
dy strajkowali, wychodzili na ulicę. Co­
raz bardziej zasępiały się ich czoła. O 
czym myśleli? Myśli ich najlepiej wy­
rażały słowa komunistycznej odezwy 
(marzec 1919):

„Jest „Polska Niepodległa", Jest sejm 
w Warszawie. Jest rząd polski. A 
g d z i e  s i ę  p o d z i a ł a  o j c z y z ­
na?"

FAŁSZERZE s ł ó w

Ojczyzna? — 
W chwili

„DRUGI KANAŁ“ _
AWARIE |

Drugim kanałem, którym I 
wyciekają stracone bezpowro I 
tnie setki tysięcy złotych — | 
są częste jeszcze awarie. Nie | 
wolno przy tym zapominać, | 
że każda przerwa w dostar- | 
czaniu mocy — to postój lub | 
zahamowanie produkcji w | 
■wielu innych zakładach pra- = 
cy Wybrzeża. A  koszty usu | 
wania awarii w „Ołowiance" | 
wyniosły w ubiegłym roku | 
około 126.000 złotych, zaś W = 
pierwszym kwartale bieżące = 
80 roku — 21.500 złotych.

Długa jest lista awarii w | 
joktrowni i trzeba ze szcze- = 
* toym naciskiem stwierdzić, = 
z i i ,priwa ta uto zostanie roz 
wa d°Póty, dopóki spra 
w«Dm,<Ile.nla 1 zarówno no 
slat£LyJętyeh *ak ‘  starszych
stanie^.i®r®00wnJk6w — nie
nich »ni? łe<toym z central-

A s z » eń “Ołowianki“. 
Iść w pan2 zawodowe musi 
ziomu p o f c r r°Stem 
poczucia ódn Cg0 zatosi i 
każdego pra4w ^ u d2ialno^ i 
odcinek prac®.^jjia *a sw<̂  ^ost rzeczą ko

kału. Tu w kryształowych kieliszkach 
pienił się szampan i jak szampan pie­
nił sie dowcip.

— Czy słyszał pan prezesunio nowy 
kawał? Kto jest najbogatszym człowie­
kiem w Polsce? Nie wie pan? Ależ oczy 
Wiście Kon. — Czy ten od „Widzew­
skiej Manufaktury"? — Wszystko jed­
no jaki. Dość, że wszystko u nas Kona. 
Handel kona, przemysł kona, rolnict­
wo kona... (Ha, ha, ha, kapitalne).
. ’ A czy wie dyrektor o nowym zarzą 
zeniu naszego kuratorium szkolnego? 

kj wypisach szkolnych wiersze Słowac- 
bĘd!! uwspółcześnione w duchu 

i°w ° -  twórczym. Tak na przy- 
„Mój testament“ czytać się będzie: 

Lecz zaklinam, niech żywi
nie tracą nadziel, 

My zaś na oświatę nałóżmy
g borne), a£aniec- (He- he> he* ~  wy"
= ,~~h J.alC-Juz m°wa o wieszczach, to
£ niech nam prezesunio powie, kto jest 
- tw°rc3 dz\adów? Mickiewicz? Nić po- = dobnego Władysław Grabski*)
| Tak, dobrze się żyło w Polsce przed- 
§ wrześniowej Oczywiście nie wszyst- 
= kim. Wyjątek stanowiło — drobnost- 
= ka — jakles 90 Proc. ludności. Ci nie 
= bawili się i nie śmieli ze świetnvch ka- 
| wałów. Pracowali lub szukali" pracy,
| •) Władysław Grabski, premier i minister
s skarbu w  w ielu gabinetach.

mogliby się zdziwić 
szczerości władcy 

przed wrześniowej Polski. — Znamy tyl­
ko jedną — ojczyznę pełnego żłobu.

Ale nie zdobyli się na szczere,ść. Wie­
dzieli, że słowo ojczyzna od wielu po­
koleń było dla patriotów polskich rze­
czą świętą. Z tym słowem na ustach 
walczyli i ginęli bojownicy o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne ludu pol­
skiego. Pocót więc usuwać to słowo ze 
swego arsenału, kiedy można się było 
nim posłużyć jak parawanem osłania­
jącym najbrudniejsze interesy klaso­
we? Ojczyzna była dobrą przynętą. 
Więc używali jej nawet — Wilhelm Ho 
benzoilem i Mikołaj Mikołajewicz Ro­
manow, angielscy lordowie i francu­
scy adwokaci. Wszyscy oni na wyścigi 
obiecywali Polakom „niepodległą oj­
czyznę“ .

Już, już zdawało się, że los oszczędzi 
Polakom tego typu dobroczyńców. Kie­
dy wybuchł pożar Rewolucji Paździer­
nikowej —• już była blisko wyśniona, 
wymarzona, ojczyzna — matka krzyw­
dzonych 1 wyzyskiwanych. Znaleźli się 
jednak ludzie wytrawni w rzemiośle 
zdrady • Moraczewscy, Daszyńscy i 
im podobni, którzy w interesach pol­
skich posiadaczy i obcych mocarstw po­
trafili zabić ją w kolebce.

Na ich czele stał mąż opatrznościowy 
polskiej burżuazji ( polskich obszarni­
ków, agent obcego wywiadu, biegły w 
kunszcie „szarpania ojczyzny deklina­
cją“ — Piłsudski.

Czy można mówić o niezależności 
pionka? A przecież właśnie pionkiem 
była Polska międzywojenna od pierw­
szej chwili swego istnienia — pionkiem

w rąku zachodnich mocarstw, „przed­
murzem", „wałem ochronnym“, kordo­
nem sanitarnym“ mającym odgrodzić 
tzw. Zachód od „bolszewickiej zarazy“ . 
Ze to nie miało nic wspólnego z inte­
resami narodu? A któż by się troszczył 
o interesy narodu, o los 8 milionów 
„zbędnych“ chłopów na wsi, o likwida­
cję bezrobocia, o zmniejszenie odsetka 
analfabetów? Któż by się troszczył o 
potratowane butem pruskiego junkra 
piastowskie ziemie na Zachodzie, o milio 
ny germanizowanych na Śląsku Pola­
ków? Bliższe sercu były feudalne latyfun 
dla Sapiehów, Potockich i Radziwiłłów 
na Ukrainie. „Na Wschodzie—pisał ideo 
log sanacji, przedstawiciel żubrów kre­
sowych, Cat-Mąckiewicz r -  nie byliśmy 
narodem chłopów czy robotników ko­
palnianych, lecz narodem panów". „Pan 
Piłsudski — pisał w roku 1926 niemiec­
ki minister Stresemann — interesuje się 
nie tyle Gdańskiem, ile Kłajpedą“.

WSPÓLNE DOBRO

P aństwo polskie jest wspólnym dob­
rem wszystkich obywateli •— 

brzmiał artykuł pierwszy faszystowskiej 
konstytucji z 1935 r.

Czyje było to wspólne dobro? Przy­
toczymy kilka cyfr. Wielu burżuazyj- 
nych ekonomistów oblicza udział kapi­
tału obcego w przemyśle polskim na 
przeszło 50 proc. W ciągu 9 lat ((1924- 
1932) popłynęło z Polski za granicę ty­
tułem zysków z przedsiębiorstw, pro­
centów od pożyczek, opłat za licencje— 
3,5 miliarda zł. W 1924 r. za 400 min. 
lirów odstąpiono Włochom kontrolę nad 
przemysłem tytoniowym. Do roku 1931 
zapłacono tytułem samych procentów 
19,1 min. dolarów. Ogółem oddano 4 ra­
zy więcej n iż . pożyczono. W r. 1925 
Kreuger w zamian za pożyczkę 6 min. 
dolarów otrzymał w pacht cały mono­
pol zapałczany. Wiele fabrvk unieru­
chomił, zredukował robotników, pod­
wyższył ceny zapałek. Zyski jego, prócz 
opłat monopolowych, wyniosły co naj­
mniej 12 proc. rocznie od wypożyczonej 
sumy. A nafta, a węgiel, a cynk, a ko­
leje? Któż by się tam połapał, ile tego 
było 1 do czyjej płynęło kieszeni? 

Zresztą mocodawcy pilnowali swoich

podopiecznych. Przysyłali specjalistów 
i doradców. Przyjeżdżał prof. Kemme- 
rer, przyjeżdżał Dewey, przyjeżdżał a- 
merykański milioner Hilton Young 
Ten ostatni jako środek zaradczy na cięż 
ką sytuację gospodarczą kraju pro­
ponował sprzedać fabryki państwowe, 
sprzedać lub wydzierżawić (obcemu ka­
pitałowi) koleje państwowe. Wtrącali 
się w kompetencje Rady Ministrów, 
wzywali do siebie kierowników posz­
czególnych resortów, kazali dławić straj 
ki, masakrować demonstrantów, zamy­
kać fabryki, zatapiać kopalnie.

ODTRUTKI NA „MIAZMATY 
WSCHODU"

7  resztą było „byczo". Któż by Zwra-
*Jcsl uwagę na głosy niezadowolenia. 

Wiadomo przecież było, że głosy te pa­
dały z ust Judzi zatrutych „miazmata- 
mi Wschodu". Dla takich ludzi przezna 
crone było masowe budownictwo do­
mów mieszkalnych... o kratowanych 
oknach. Oprócz tego budownictwo by­
ły również do zanotowania sukcesy w 
innych dziedzinach życia. Kwitła „nau­
ka“. Po naukę jeździł do Himmlera ko­
mendant policji, generał Kordian-Za- 
morski, a Sławoj-Składkowski, wypo­
wiadając słynne słowa: „Policja strze­
lała, strzela i strzelać będzie", wzoro­
wał się na carskim ministrze Treptowie, 
który w 1905 roku wydał analogiczny 
rozkaz: „Nie żałować kul!“

Trzeba przyznać sprawiedliwość. Cza 
sem dostrzegano nędzę. Próbowano po­
móc biednym dzieciom. Przyjemna to 
była dobroczynność. Po „baiu białych 
łóżeczek“ pod protektoratem marszał- 
lcowej Aleksandry Piłsudskiej można by 
ło nazajutrz przeczytać w rubryce: „Sa 
łon i życie wytworne“ wzmiankę: „Pa­
ni prezesowa X (dyrektorowa Y, gene­
rałowa Z) olśniewała wdziękiem i urodą 
iv toalecie ze złotej lamy..." Tak to cno 
ta wynagradzana bywa na świecie.

Sami przyznacie, że to chyba wszys­
tko, co można było zrobić dla ulżenia 
nędzy ludzkiej. Szkodliwych fantastów, 
proponujących bardziej radykalne śród 
ki leczono w więzieniach i obozach. Ce 
lowość tych zabiegów leczniczych sta­
rano się wytłumaczyć społeczeństwu.

Tak np, w książce pt. „Parlament Rze­
czypospolitej Polskiej" czytamy: „Pro­
gram KPP jest wyłącznie demagogicz­
ny i całkowicie nierealny. Mamy tu: 
wywłaszczenie obszarników bez wyku­
pu i podział ziemi między bezrolnych 
i małorolnych; wywłaszczenie lasów bez 
wykupu; wydatną pomoc państwową na 
zagospodarowanie się chłopów na wy­
właszczonych ziemiach". Program za­
iste dla owych 10 tysięcy wybranych 
nierealny...

SZCZURY OPUSZCZAJĄ OKRĘT
l/w itła  też myśl polityczna. Dawnie)
■•mężowie stanu różnych odłamów 

burżuazji mieli różne orientacje poli­
tyczne w różnych okresach. Byli zwo­
lennikami zaprzedania się już to Rosji 
carskiej, już to Niemcom wilhelmows- 
kirri, już to Anglii czy Francji. Póź­
niej jednak nastąpiła konsolidacja po­
glądów. Panowała opinia wśród więk­
szości, że należy zaprzedać się Hitlero­
wi — nowemu „2bawcy“ milionerów. 
Z nim związać losy burżuazyjno-obszar 
niczej faszystowskiej Polski. Według 
tej koncepcji hitlerowski wilk razem ze 
swym wspólnikiem mieli napaść na 
Związek Radziecki. Ale w miarę roz­
woju wypadków stało si-, coraz bar­
dziej oczywiste, że wilk na pierwszy 
ogień zamierza schrupać swego „wspól­
nika“. Do ostatniej jednak chwili nie 
tracono animuszu. Za wszelką cenę u- 
sypiano czujność narodu, budzono w 
nim krzepę. W organie MSWojsk. „Bel­
lona“ ukazywały się uc me artykuły o 
przewadze konia nad czołgiem i samo­
lotem. Malarze plakatów pod hasłem: 
,.;warci, silni i gotowi" malowali „wo­
dza“ Rydza-Smigiego na tle... zdjęć hit 
łerowskiej Luftwaffe.

Gdy „wódz“ wraz z całym rządem 
żonami, kochankami, pieskami, waliza­
mi w brawurowym ataku forsował... gra 
nicę rumuńską, prezydent Mościcki *) 
dziwił się, że Polacy Oskarżają go o 
zdradę i że grożą trybunałem. Pizecie? 
w myśl konstytucji był on odpowie­
dzialny tylko przed Bogiem i historią

Szczury opuściły okręt. W szturmo­
wanej przez żelazne hordy stolicy po­
został lud. Na jego czele, jak zwykle, 
stanęli ci, którzy zawsze walczyli o je­
go wolność, o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, o prawdziwą niepodległość— 
polscy komuniści. I oni wytrwali.

Daniel Trylewlcz
») w g relacji sanacyjnego dziennikarza Po 
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iRiBMIASTA
KURZ ZATRUWA ŻYCIE
Dumni jesteśmy z ulicy 

Długiej. Jest naprawdę p ę- 
kna. Nieste- 
UJ, po prze­
jechaniu każ 
dego wozu 
czy tramwa­
ju, {u many 
kurzu prze- 
lenia ja, nie 

tylko widok 
na stylowe 
kamieniczki, 
•le wdziera­

ją się do mie 
kurz osiada rta pro­

duktach żywnośc;owych w 
sklepach i w ogóle zatruwa 
życie mieszkańcom ulicy Dlu 
9iej w dosłownym tego sło­
wa znaczeniu.

Czyżby więc zabrakło w o­
dy do polewania ulic?

Czekamy na szybką decy­
zję Prezydium MRN w Gdań 
sku i na uka.zyicanie się na 
ul. Długiej przynajmniej raz 
w ciągu dwóch dni — samo­
chodu do polewania.

(Z listu czytelnika J. W. 
— nazwisko znane redakcji).
ZAPOMNIANE LATARNIE

Oliwa znana jest ze ską­
pego oświetlenia. Mieszkańcy 
dzielnicy już 
dawno pogo­
dzili się z jak 
tern, że w 
bezksiężyco- . 

we wieczoru 
chodzą uli­
cami przy­
świecając so 
bie elektryce 
ną latarką.

Nie mogą 
natomiast po
godzić się z jaktem, że latar 
nie na skrzyżowaniu ulic 
Grottgera i Żeromskiego od 
dawna już nie świecą dlate­
go, że przepaliły się żarów­
ki, Czyżby w Miejskim Przed 
siębiorstwie Gospodarki Ko­
munalnej brakło dobrych ża­
rówek?

(Z koresp. Z. Jeruszki).

Ze stu tysiącami mieszkańców trójmiasta
na wielkim festynie ludowym

Jak słuszna była inicjały 
wa redakcji „Głosu Wybrze­
ża” i Miejskich Komitetów 
Odbudowy Warszawy w 
Gdańsku i Sopocie zorgani­
zowania na sopockim molo 
WIELKIEGO FESTYNU LU 
DOWEGO _— świadczyły ty­
siące mieszkańców trójmia­
sta, którzy od wczesnych go 
dżin rannych aż do północy 
przewijali się przez tereny 
festynu. Niedzielny festyn 
dowiódł konieczności jak naj 
częstszego organizowania ta­
kich właśnie imprez, które 
gromadziłyby szerokie masy 
mieszkańców, dając im przy 
jemną rozrywkę po pracy.

Wielki Festyn „Głosu Wy­
brzeża” i Komitetów Odbu­
dowy Warszawy zapoczątko­
wał cykl takich imprez. To 
był początek. Dlatego też 
trudno było uniknąć pew­
nych niedociągnięć i błędów. 
Po prostu organizatorzy nie 
przewidzieli w swych pla­
nach aż tak wielkiego naply 
wu gości, gdyż jeszcze w so­
botę pada! deszcz. Stąd brak 
krzeseł i ławek przed mu­
szlą, gdzie wiele tysięcy wi­
dzów przez kilka godzin sto-

N a r a d a  
W o ' e w ó d z k  ej 

K o m  s]i K u l t u r y
________  ________ i

Dnia 7 lipca br. o godz. 10 
w sali konferencyjnej nr 4 
Prezydium WRN w Gdańsku 
—■ ul. Okopowa 5 — 7 odbę­
dzie się wojewódzka nara­
da komisji kultury z udzia­
łem przewodniczących ko­
misji oświaty i kultury po­
wiatowych i miejskich rad 
narodowych oraz zaintereso­
wanych instytucji kultural­
nych.

Program obrad przewidu­
je m. in. omówienie form i 
metod pracy komisji oświa­
ty i kultury.

Wczasy wędrowne
atrakcyjna forma wypoczynku

niem miejsc historycznych i 
pamiątkowych.

Niemniej atrakcyjna jest 
trasa pieszego szlaku tatrzań 
skiego, prowadzącego przez 
liczne przełęcze l szczyty: 
Gubałówkę, Kasprowy, Prze­
łęcz Iwonicką. Staw Smer­
eczyński, Halę Gąsienicową i 
inne. Wędrówki wczasowi­
czów na tym szlaku zapłano 
wane są w terminach od 19 
hm. do 1 sierpnia i od 6 do 
13 sierpnia.

Skierowania zniżkowe rad 
zakładowych (płatne częścio­
wo z funduszu FWP) dają te 
same uprawnienia, co normal 
ne wczasy FWP tzn, bezpłatny 
przejazd kolejowy z miejsca 
zamieszkania do punktu 
wczasowego i z powrotem, 
14-dniowe utrzymanie i mie­
szkanie, a na wczasach wę­
drownych wodnych — rów­
nież bezpłatne korzystanie z 
kajaku i namiotu.

i- Polskie Towarzystwo Tu­
rystyczno -  Krajoznawcze i 
Fundusz Wczasów Pracowni­
czych organizują w br. szereg 
wczasów wędrownych, któ­
rych szlaki prowadzić będą 
przez najpiękniejsze okolice 
i najciekawsze miejscowości 
naszego kraju.

I tak szlak kajakowy prze 
biegać będzie piękną okolicą 
jezior Puszczy Piskiej i rzeki 
Kurtyni oraz przez malowni­
cze tereny pojezierza mazur­
skiego. Na tym szlaku prze­
widziane są trzy turnusy w 
terminach od 11 do 24 bm., 
od 30 lipca do 12 sierpnia i 
od 15 do 28 sierpnia.

Szlak pieszy przez Karko­
nosze, rozpoczynający się w 
Szklarskiej Porębie prowa­
dzić będzie przez Karpacz,
Bierutowice, Sosnówkę, Per­
łę Zachodu, Pilichowice i za 
kończy się w Jeleniej Górze.
Wczasy wędrowne na tym 
szlaku trwać będą w dwóch 
turnusach od 4 do 17 bm. i 
od 28 lipca do 10 sierpnia 1 
połączone zostaną ze zwiedzę

R A D I O
na w torek — 6 bm.

6.37 — M uzyka poranna. 7.00 —
Dziennik poranny. 7.15 — M uzy­
ka popularna. 7.40 — K om unika­
ty  — lok . 7.43 •— Program  dnia.
7.48 —■ Stan pogody. 7.50 — W ia­
dom ości. 7.55 — Program  dnia.
8.00 — M uzyka poranna. 8.25 —
Serwis CZRM dla rybaków  — 
lok. 8.30 — Dla dzieci Błękitna 
sztafeta“ . 8.55 — Przerwa. 11.50
— K om unikaty — lok. 11.57 —
Sygnał czasu. 12.04 — W iadom o­
ści. 12.10 — Utwory kom pozyto­
rów  francuskich. 12.25 — Polskie 
tańce ludow e. 12.45 — A udycja
dla wsi. 13.00 — Komunika* : , , ,  r,r,r „ „ i n v r i1 w , _PIHM dla rybaków  — lok. i?.oo w z g lę d u  w  n o r m a in j.c n  w a
— program  dnia. 13.19 — p rze - | runkach odżyw.ania ludzi 
gląd prasy stołecznej. 13.15 — ! 7drowycłl — źródłem wita- 
K oncert ork. w rocław skiej. 14.00 ; ■ • • h  <. a r ip .
— W iadom ości. 14.U5 — In lorm s- j m m  n ie  p o . /m n a  Dyc apic 
cje. 14.10 — Kom . o stanie wód. ka, lecz prawidłowo sporzą- 
li .io  — zesp o ły  chóralne. 15.00 | ¿ z o n ę  pożywienie.
U t wory6 5 w i ol o n c z etowe!' is .*35 -  j S p o ś ró d  p o z n a n y c h  ju ż  
M uzyka rozryw kow a. 16.00—17.00 i przeszło 16 witamin, zajmie
wisko0gL T d z ? e c i17-n .;T - i8 Ui5h -  ^  t y m i ’ k t ó r e  są
Frogram  lok . 18.15 — Wiad. 18.20

jąc przyglądało się wystę­
pom artystycznym, stąd za 
niska estrada na molo, stąd 
brak napojów chłodzących w 
stoiskach MHD i PSS, stąd 
kilka innych jeszcze niedo­
ciągnięć, które jednak nie 
zepsuły atmosfery pogody ł 
radości, jaka w tym dniu 
na molo sopockim panowała.

Trudno powiedzieć od cze 
go się zaczęło. Taka bowiem 
była ilość różnych imprez — 
w różnych miejscach sopoc­
kiego molo, że nie wiadomo 
było, gdzie skierować kroki, 
w której imprezie brać u- 
dział.

W muszli w idow isko dla dzle 
cl i m łodzieży „JA S  — SZP A K “  
zgrom adziło najm łodszych i ich 
rodziców , którzy z zainteresowa 
niem śledzili „poczyn an ia“  miłe 
go urwisa Jasia. Teatr Lalek z 
Gdańska - W rzeszcza zdobył so­
bie na sopockim  m olo w ielu n o­
w ych w idzów.

A  potem  — kajakow cy  sta­
czali b o je  na trasie dookoła 
m olo, ja ch ty  bielą żagli przy­
ciągały w zrok gości a na tra­
sie w yścigu kolarskiego panował 
tłok  chyba taki Jak w W arsza­
wie i innych m iastach Polski, 
przez które biegła trasa VII Wy 
ścigu P okoju . Trzeba by ło urzą­
dzać przedbiegi, by  w yłon ić fi­
nalistów, a w reszcie m istrzów, 
którzy przepasani błękitnym i 
wstęgami objeżdżali wśród entu 
zjazmu w idzów  rundy honorow e.

Niesposób było przew ieźć stat 
kami Polskiej Żeglugi Przybrzeż 
nej tych wszystkich, którzy w 
ramach festynu bawić się chcie 
li na m orzu. Stąd kolejk i i ścisk 
u w ejścia  na statki.

W muszli i na now ej estra­
dzie w ystępow ały zakładowe ze­
społy artystyczne, w yróżnione 
na w ojew ódzkich  elim inacjach 
związków zaw odow ych . Nie zna 
ne szerszemu ogółow i, popularne 
najczęściej tylko w  swoim  za­
kładzie, na W ielkim  Festynie 
L udow ym  zdobyły  sobie one z 
m iejsca popularność w ysokim  po 
ziom em  artystycznym , doskona­
łym  przygotow aniem , barwnością 
kostium ów i pięknem  gry. Brawa, 
którym i darzono nasze zespoły 
am atorskie i św ietlicow e by ły  
niem niejsze od tych , którym i na 
gradzano artystów  zaw odow ych.

Serdecznie witano chór m ie­
szany i męski „A R K A “  z Gdyni, 
który pieśniam i kaszubskimi 
zdobył sobie z m iejsca popular­
ność. Entuzjazm  w yw ołał zespół 
taneczny Prezydium  M iejskiej 
Rady N arodow ej w Sopocie.

Słowa uznania i szczere gra­
tulacje należą się RYBAKOM  
z HELU, którzy przybyli na fes 
tyn z zespołem  „arkow skim “ . 
Przepięknym  w idow iskiem  „G W I 
2D 2 E “ , osnutym  na tle zwycza 
jó w  now orocznych , urzekli w i­
dzów.

Chór Towarzystwa Śpiew a­
czego „ECH O“  z Gdyni jest d o­
brze znany m ieszkańcom  trójm ia 
sta, toteż każda pieśń w  jego 
wykonaniu nagradzana była hucz 
nym i oklaskam i. Dobrą m uzykę 
usłyszeliśm y w  wykonaniu Małej 
Orkiestry GDYŃSKIEJ STOCZ­
NI REMONTOWEJ.

*  *  *
Zbliżała się północ. Nie by­

ło już piwa, nie było wody 
sodowej, zabrakło wina, a w 
takt niezmordowanych zespo 
łów muzycznych tańczyły pa 
ry. Zabawa taneczna „Tań­
czące Molo” była dobrym za 
kończeniem festynu.

W arszaw scy artyści na W ybrzeżu
Od dnia 10 bm. na scenach 

Państwowego Teatru „W y-, 
brzeże" w Gdańsku i w Gdy 
ni warszawski Teatr na Żo­
liborzu wystawi komedie A- 
leksandra Fredry, m. in, „Od 
ludki i poeta", „Świeczka zga 
sła" oraz fragmenty „Ślubów 
panieńskich“ 4 „Zemsty“ .

T E A T R Y

Teatr W ielki w Gdańsku —
„Pan T w ardow ski1, gedz. 19. 

Teatr Dram atyczny w Gdyni — 
„D om  lalki“ , godz, 19.

Teatr Kam eralny w Sopocie —
nieczynny.

Łódzki Teatr Satyryków  —
Gdańsk, kino „L en ingrad“  — 
„D a jem y wam słow o hum o­
ru “ , godz. 20.15.

K I N A
GD AŃ SK : „Len ingrad“  —

„Zagu bione m elodie“ , godz. IR 
18 i 20, od lat 18, „B a jka  we 
W rzeszczu — nieczynne, „Z M P - 
ow iec“  we Wrzeszczu — „K ob ie ­
ta dotrzym uje słow a“ , godz. 16, 
l i  i 20, od lat 14, „1 M aja“  w 
N ow ym  Porcie — „P a lom a“ 
godz. 18, 20, od lat 14, „D e lfin “  
w Oliwie — „C elu loza“ , godz. 
16, 18 i 20, od lat 14.

G DYN IA: „A tlan tic“  — „W a­
gary", godz. 16, 18 i 20, od lat 
14, „G oplana“  — „Ż y w y  trup“ 
II s„  od lat 18, godz. 16, 18, 20, 
„W arszaw a“  — nieczynne, „F a ­
la“  na Grabów ku — „P orw an ie“ , 
godz. 18 i 20, od lat 14, „P r o ­
m ień“  w Chyloni — „P a lom a“  
godz. 18 i 20, od  lat 14, „N eptun " 
w  Orłowie — „s tre fa  zachod­
nia“ , od lat 14, godz. 18 i 20.

SOPOT: „P olon ia“  — ..Żyw y 
tru p“  I seria, godz. 16, 18 i 2Ó, 
od  lat 18, „B a łtyk “  — „B ez adre 
SU", godz. 16.30, 18,30 i 20.30, Od 
lat 14, „L etn ie "  — „C órka puł­
ku“ , od lat 14, godz. 21.

Obsadę stanowią: Elżbieta 
Barszczewska, Anna Łubień­
ska, Barbara Zielińska, Gu­
staw Buszyński, Aleksander 
Dzwonkowski, Tadeusz Ja­
strzębowski, Jerzy Leszczyń­
ski, Mieczysław Milecki i Le- 
cn Pietraszkiewicz. Reżyseru 
je Jerzy Leszczyński.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi „Orbis" i „Artos“. Go­
dziny poszczególnych przed­
stawień będziemy podawali 
w repertuarze teatrów.

Walne zebranie 
Odifzlału Marskiego 
Staw. Dziennikarzy 

Polskich w Gdańsku
W ub. sobotę odbyło się 

walne sprawozdawczo-wy­
borcze zebranie Oddziału 
Morskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w 
Gdańsku. W obradach wzię 
li udział sekretarz KW 
PZPR tow. Janusz Kor­
czyński oraz członek prezy 
dium ZG SDP, redaktor na 
czelny „Trybuny Wolno­
ści“, tow. Jan Halpern. Wal 
ne zebranie wybrało nowy 
zarząd Oddziału Morskie­
go SDP, w skład którego 
weszli red. red.: Zygmunt 
Beer, Romuald Dobrzyń­
ski, Aleksandra Górna, 
Piotr Kraak, Henryk Mało­
lepszy, Jerzy Miciński, Ro­
man Stanowski, Stanisław 
Szmoń, Bolesław Święcicki 
i Tadeusz Wielochowski.

M e c h a n iza c ja
ro b ó t m alarskich
Aby obniżyć koszty własne 

i podnieść wydajność pracy, 
dyrekcja ZBM Gdańsk posta 
nowiła zmechanizować prace 
malarskie.

Rozwiązaniem tego próbie 
mu zajęli się czołowi racjo­
nalizatorzy ZBM. Po 2-mie- 
sięcznej pracy jeden z nich 
Mieczysław Król uruchomił 
agregat do mechanicznego 
malowania. Gdy pierwsze 
próby zdały egzamin, zorga­
nizowano kobiecą brygadę 
malowania mechanicznego, a 
następnie 3 brygady męskie. 
Obecnie przy pomocy agrega 
tu brygada kobieca maluje 
dziennie 2.500 m2 czyli a 300 
proc. więcej niż ręcznie.

W najbliższym czasie ZBM 
Gdańsk wprowadzi do pro­
dukcji — obok mechaniczne 
go malowania klejowego — 
malowanie olejne systemem 
mechanicznym.

Z wędrówek Drzazgi

m m n e

W itam iny są to związki chem iczne, o  różnej budow ie, 
w ystępujące zw ykle w  m ałych Ilościach w świecie roślinnym  
1 zw ierzęcym . Są one niezbędne do praw idłow ego w zrostu 1 
rozw oju  zwierząt i ludzi, do utrzym ania ich tkanek w  praw i­
d łow ym  stanie oraz do regulow ania praw idłow ej przem iany ma­
terii.

yfASADNICZO witaminy 
powstają tylko w świę­

cie roślinnym. Niedobór ich 
jest szkodliwy dla zdrowia, 
ale również ich nadmiar nie 
przynosi pożytku. Z tego

— K oncert m uzyki popularnej
orkiestry bydgoskiej. 19.00 —
M uzyka i aktualności. 19.25 — 
Dwa opow iadania 1. Calcino.
19.45 — K om pozytor tygodnia — 
J. Strauss. 20.30 — Hep. krajow y.
20.45 — Teatr M łodego Słucha­
cza. 21.30 — Dziennik w ieczor­
ny. 2L45 — W iadom ości sporto­
we. 21.50 — M uzyka taneczna. 
22.20 — N otatnik nadm orski. 22.40
— K oncert kam eralny. 23.05 — 
Dziennik rybacki — lok. 23.15 — 
Nocna serenada. 23.55 — Ostat­
nie wiad. 24.00 — Hym n i konfec 
audycji.

Program  lokalny. 16.00 — W y­
bitni w irtuozowie. 16.15 — P io­
senki W ybrzeża. 16.24 — Aud. 
dla kobiet „D w a pokolen ia“  — 
w  opr. Reginy W itkow skiej. 16.35
— A udycja  dla m łodzieży. 16.40
— Popularne suity. 17.30 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 17.40
— Zagadki m uzyczne. 18.00 — 
A udycja pt. „Ludzie i  lata 
kształtują ju tro“  — w  opr. Ste­
fanii K ryńskiej.
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C PO RZĄDZ ANIE potraw 
nie • wywiera na ogół 

niszczącego działania na wi­
taminę A, ponieważ jest ona 
nierozpuszczalna w wodzie. 
Witamina B1 ulega częścio­
wemu zniszczeniu przez wy­
soką temperaturę w obecno­
ści proszków do pieczenia 
oraz wskutek odlewania wo­
dy przy gotowaniu jarzyn. 
To samo dotyczy pozosta­
łych witamin.

Jeżeli chodzi o witaminę 
C — to zwykłe gotowanie 
jarzyn liściastych niszczy ją 
w 75 proc., a gotowanie in­
nych jarzyn w około 50 proc. 
Dołącza się tutaj jeszcze 
niszczące działanie fermentu 
jarzyn, które wyzwalają się 
w czasie krajania. Toteż by 
umknąć tych strat, podaje 
sie surówkę.

Wskazane Jest częste po­
dawanie kapusty kiszonej.

Ogólne zasady, którymi na 
leży kierować się w czasie 
sporządzania potraw z ja­
rzyn, są następujące:

— raas m iędzy zbiorem  Ja­
rzyn, a ich  gotowaniem  
pow inien b y ć  m ożliwie 
k rótki *

— ilość odpadków  przy obrób 
ce Jarzyn — .minimalna;

— zaczynać gotow anie na sil­
nym  ogniu, gotow ać n ie­
długo i w  m alej ilości w o­
dy;

— Jeśli w oda ma b y ć  odlana, 
nie krajać drobno roślin 
okopow ych ;

— ziemniaki gotow ać raczej 
w  łupinach;

— unikać trzym ania w  gorą­
cych  p iecykach  ugotow a­
nych Jarzyn.

Straty białek, węglowoda­
nów (cukrów), soli i witamin 
są mniejsze, gdy jarzyny za­
czyna się gotować w zimnej 
i osolonej wodzie.

konieczne dla naszego orga­
nizmu w zwiększonej ilości, 
a w naszych warunkach mo 
że ich zabraknąć, jeżeli po­
pełnimy błędy dietetyczne.

W i t a m i n a  A — czyn­
nik wzrostowy, niezbędny do 
zachowania normalnego sta­
nu błon śluzowych i skóry, 
czynnik przeciwinfekcyjny 
— znajduje się w najwięk­
szej ilości w tranie z dorsza 
i w wątrobie wołowej. W 
mniejszej ilości znajdujemy 
go w maśle i w mleku. Źró­
dłem tej witaminy są rów­
nież produkty pochodzenia 
roślinnego. A więc przede 
wszystkim marchew, szpi­
nak, pomidory, kapusta, 
groch zielony i rzeżucha. Ja­
dłospis zatem powinien u-

względniać duże ilości tych 
produktów.

W i t a m i n a  Bi — znajdu 
je się w dużym stężeniu w 
suszonych drożdżach piekar­
skich i piwowarskich. Wystę 
puje również w otrębach. W 
życiu codziennym trafia ona 
do organizmu z chlebem. Nie 
dobór jej wywołuje chorobę 
zwaną „beri-beri“ , polegają­
cą na schorzeniu nerwów. 
Wystąpić ona może przy dłu 
gotrwałym stosowaniu tzw. 
„delikatnych diet“ (pszenny 
chleb).

Wi t a mi n a  C — chroni 
organizm przed gnilcem 
(szkorbut). Dobowe zapotrze 
bowanie tej witaminy waha 
się zależnie od wieku, ale w 
porównaniu z innymi wiłami 
nami jest największe. Wystę 
puje ona prawie wyłącznie 
w świeżych jarzynach i owo 
cach. Są to więc brukselka, 
kalafior, kapusta, rzeżucha, 
ziemniaki, sałata, cebula, 
marchew, pomarańcze, cytry 
ny, jabłka, śliwki, gruszki, 
truskawki i czarne porzecz­
ki. Stosunkowo dużo witami 
ny C zawierają owoce róży.

Należy zatem dbać, aby te 
produkty były podawane co­
dziennie z podstawowymi po 
siłkaml.

K iedyś pisałem o  niepo­
rządkach przy ul. Lektykar- 
skiej. Przedsiębiorstw o, które 
niedawno ukiadaio płyty 
chodnikow e, przez „zap om ­
nienie“  pozostawiło Je przed 
w yjściem  z kina „L en in ­
grad“ . W ychodzący z w ie­
czornego seansu m ieszkańcy 
Gdańska narażają się wlęo 
tu na nabicie guzów.

Poza tym  chciałem  przy­
pom nieć m ieszkańcom  tej 
dzielnicy, że rozwieszona bie 
lizną w  oknach i na dziedziń 
ęach bynaim niej nie zachwy 
ca odw iedzających Stary 
Gdańsk turystów . Przecież 
Strych znajduje się w każ­
dym  now ym  domu...

D R ZA ZG A

ffiim m m m tm n m
Od II do 18 lipca iu Sopocie

Międzynarodowy Młodzieżowy Turniej Tenisowy
W dniach od 11 do 18 lipca 

na reprezentacyjnych kor­
tach Ogniwa w Sopocie od­
będzie się Międzynarodowy 
Młodzieżowy Turniej Teniso­
wy. Jest to pierwsza tego

Juniorzy ZS Kolejarz
wyłonili mistrzów 

o k r ę g u
W Gdańsku rozegrane zostały 

mistrzostwa okręgow e Juniorów 
ZS K olejarz w boksie. Starto­
wali w  nich zaw odnicy kół: 
DOKP GDAŃSK, PLO GDYNIA, 
M ALBORK I ZA K ŁA D Ó W  N A­
PRAW CZYCH  TABORU KOLE­
JOWEGO GDAŃSK.

W poszczególnych wagach ty ­
tuły m istrzowskie zdobyli: w  pa 
pierow ej — NOW ICKI (DOKP 
Gdańsk), w muszej — CYRZON 
(DOKP Gdańsk), w  koguciej — 
NIZW ANDT (ZNTK T rojan , w 
p iórkow ej — ROM PA (DOKP 
Gdańsk), w  lekkiej — CHON- 
CHIRA (DOKP Gdańsk), w  lek- 
kopólśredniej — RUClNSKI 
(DOKP Gdańsk), w  pólśredniej
— IW AŃSKI (PLO Gdynia), w 
lekkośredniej — CZERW IONKA 
(DOKP Gdańsk), w  półciężk iej
— LADUCHOW SKI (PLO G dy­
nia).

Ogółem  startowało 37 zaw od­
ników , wśród których, Jak to 
w idzim y ze zdobytych  tytułów  
m istrzowskich, najlepszym i byli 
bokserzy koła przy DOKP.

Podkreślić tu trzeba sukces 
organizacyjny aktywu bokser­
skiego kola przy Zakładach Na­
praw czych Taboru K olejow ego, 
który mistrzostwa przeprowadził 
nadzwyczaj sprawnie.

rodzaju impreza w Polsce o 
charakterze młodzieżowym, 
w której udział wezmą naj­
lepsi tenisiści państw demo­
kracji ludowej do lat 25. 
Turniej odbędzie się w grze 
pojedynczej i podwójnej ko­
biet i mężczyzn.

Reprezentacja młodzieżo­
wa Polski zostanie wyłonio­
na po mistrzostwach fojlski 
odbywających się obecnie w 
Łodzi..

Międzynarodowy Młodzie­
żowy Turniej Tenisowy, za­
powiadający się bardzo inte 
resująco, wzbudza już dziś 
zainteresowanie na Wybrze­
żu. Komunikujemy tu, że 
organizacja turnieju spoczy­
wa w rękach doświadczo­
nych działaczy Ogniwa.

A oto pełny skład przybyw a­
jących  do Sopotu ekip zagranicz 
nych: WĘGRY — m ężczyźni: 
Vad, Sikorsky, Zentai, Solyom , 
•Tancso, K lucs, Korpas, Gulas, 
Pelinkas, Szikszai. K obiety : Bro 
szmans, K ovacs, B ardoczl, Dogi, 
Ragosz. K ierow nicy  i trenerzy: 
Erdoedl, Sam ogyi, Vermes, 8a- 
roveezky.

CZECHOSŁOW ACJA — m ęż­
czyźni: Javorsky, Parma, Ma- 
ious, Sonenborn, Dobez, Maslan. 
K obiety : puzejeva, Elgrova, Gaz 
dikowa-M Iskova, D vorackova. 
K ierow nicy  i trenerzy: A bra­
ham, Toms, Siba.

BUŁGARIA — m ężczyźni: 
Tchuparov, B ielczev, Tam ov, 
Lazarov, Totev, R angelov. K o­
biety : Felikova, Tschakarova, 
Barniva, M orova. K ierow nicy 
i trenerzy: N ikołow  i L ingo- 
row.

RUMUNIA — m ężczyźni: Ra- 
kossy, Georgescu, Dundenau.

K obiety : Namian, Panova. Kie­
row nicy  i trenerzy: Schim m el, 
Bedln, Angelescu.

NRD — m ężczyźni: Unverdross, 
Schubert, Schaefer, Stahlberg, 
Fachm ann. K obiety : Mannschatz 
i W ildt. K ierow nicy  i trenerzy: 
Liebetan, Bussler.

Z  B rd y u jśc ia
r u s z y ł  s p ł y u ;  i r o d n i a k ó i n

KRONIKA DNIA
Jedziemy do Nowej Huty, 

Wieliczki i Krakowa
Sekcja turystyczna PP1T „O r­

b is“  w  Gdańsku organizuje w 
dniach 17—18 lipca br. w y ciecz ­
kę zradiofonizow anym  p ocią ­
giem  turystycznym  do N ow ej 
Kuty, W ieliczki i  Krakowa. 
Koszt uczestnictwa, obejm u jący  
przejazdy kolejow e, obiady, noc 
leg i wstępy wynosi 180 zi. W y­
jazd 16 bm. o godz. 19, pow rót 
19 bm. o godz. 6.

Zgłoszenia na w ycieczkę przyj 
m uje sekcja turystyczna „O rb is“ 
w Gdańsku, plac M. G orkiego 1, 
tel. 347-77 do dnia 8 bm.

Kary za nieprawne przejazdy 
kolejowe

Z dniem 1 lipca br. na PKP 
zostały w prow adzone obostrzone 
kary za nieprawne przejazdy 
koleją . O becnie obok  norm alnej 
opiaty za bilet, pobieranej od 
pasażera nie posiadającego b i­
letu, będzie się ściągało dodat­
kow o 30 zł kary. Taką samą 
opłatę i karę będzie się p ob ie ­
rało od posiadacza biletu  m ie­
sięcznego pracow niczego lub 
szkolnego, który odbyw a prze­
jazd o jedną stację  dalej niż 
wskazana w  jeg o  b ilecie  m ie­
sięcznym .

W dniu otwarcia II ogól­
nopolskiego spływu PTTK 
na Wiśle w Brdyujściu za­
roiło się wielobarwnym tłu­
mem turystów-wodniaków, 
którzy przybyli tu ze wszyst 
kich zakątków kraju. Po raz 
pierwszy w tego rodzaju im­
prezach reprezentowane są 
okręgi PTTK Białystok, Rze 
szów i Kielce. Najliczniejszą 
grupę wśród spływowiczów 
stanowią turyści okręgu 
gdańskiego. Bardzo efektow­
nie prezentuje się zespół 
Startu z Gdyni i Kolejarza 
przy CHlpolbrok (G d y n ia ) . W 
tym ostatnim zespolę płyną 
trzej Chińczycy — Liu Dżen, 
Chiu Ju-żun i Dżao Dżen- 
cazo, którzy z miejsca zdo­
byli sobie olbrzymią sympa­
tię wśród uczestników spły­
wu. Wśród spływowiczów wi 
dzimy również górników z 
kopalni „Wujek”.

* * *
Na m iejscu zbiórk i udekoro­

wanym  flagam i narodow ym i i 
organizacyjnym i PTTK, ustawi­
ły się grupy sp ływ ow iczów . Do 
zebranych przem ów ił w iceprze­
w odniczący Prezydium  WRN w 
Bydgoszczy i przew odniczący Za

rządu O kręgow ego PTTK  w Byd 
goszczy tow . A leksander Schmidt 
życząc uczestnikom  spływ u po­
m yślnej pogody. Po wciągnięciu 
flagi przez M arkowską ze Startu 
Gdynia, Piotra Górnika z kopal 
ni „W u jek “  i Sciborskiego z 
Kolejarza Chipolbrok, Gdynia, 
odśpiew ano hym n m łodzieżowy. 
W części artystycznej wystąpił 
zespół św ietlicow y PKO z B yd­
goszczy, artystka teatru byd go­
skiego D. W iłłow icz l zespół ryt 
m iczny z Polskiego Radia.

Organizacja spływ u przebiega 
b. sprawnie. Obok nam iotów  po 
szczególnych służb, w yrosły  na­
m ioty uczestników spływ u, tw o­
rząc m iasteczko, w  którym  nie 
brak am bulansu lekarskiego i 
dentystycznego, poczty  sp ływ o­
w e j , k tó r a  s t e m p lu le  p r z e s y łk i
specjalnym  datownikiem , wozu 
głośnikow ego itd. W miasteczku 
ukazała się ju ż spływ ow a gazet­
ka ścienna. W arto tu zaznaczyć, 
że uczestnicy spływu nie posia­
dający  nam iotów, nocu ją  na bar 
kach, które tow arzyszyć będą 
spływ ow i aż do mety. Na jed ­
nej z barek znajdu je się w ar­
sztat naprawczy.

W poniedziałek rano spływ 
ruszył na I trasę I etapu — do 
Swiecia, dziś popłynie do Gru­
dziądza.

* *  *
W śród kom isji sędziowskiej 

służby technicznej, jak  dotych­
czas w yróżn iają się aktywnością 
działacze gdańskiego okręgu 
PTTK.

Na stadionach  
za granieg

Fo szosach trzech republik
MOSKWA. W niedzielę 4 bm. 

zakończył się w yścig kolarski 
„M oskw a — Charków — K ijów
— Mińsk — M oskw a". Trium fa­
torami tej w ielkie) im prezy zo­
stali uczestnicy tegorocznego 
W yścigu P okoju . Zw yciężył Czi- 
żikow , który trasę długości 2.606 
km przejechał w czasie 74:08:28 
zdobyw ając tytuł mistrza ZSRR 
w w yścigach długodystansowych 
na rok 1954.

Zwycięstwa lekkoatletów 
1 pływaków węgierskich
Na Stadionie L udow ym  w Bu­

dapeszcie w obecności 35 tysięcy 
w idzów  zakończyły się m iędzy­
państwowe zaw ody lekkoatle­
tyczne w konkurencji kobiet I 
m ężczyzn m iędzy reprezentacja­
mi W ęgier I Czechosłow acji. 
M ecz zakończył się zwycięstwem  
W ęgier, przy czym  m ężczyźni 
wygrali 110:110, a kobiety 62:44.

Koszykarze Sofii zwyciężają
SOFIA. W tradycy jnym  tur­

n ieju  5 stolic zw yciężyła Sofia
— 5 zwycięstw , przed Budapesz­
tem — 5 zw ycięstw , Pragą — 
5 zw ycięstw , Warszawą — 3 zwy 
Gęstwa, Bukaresztem  — 3 zw y­
cięstwa, Pekinem  — 1 zw ycię­
stwo i Paryżem  (FSGT) — 0 zwy 
cięstw .
Trzy zwycięstwa wioślarzy 

ZSRR w Henley
Finałowe w yścigi regat w ioś­

larskich w  Henley zakończyły 
się 3 bm. Sukces odniosły w 
nich osady radzieckie.

Pierwsze zw ycięstw o odniosia 
czw órka „K rylta  Sow ietów “  
(Sirotińskl, Suchow , Kuzniecow , 
Buraczek) nad osadą angielskie­
go lotnictwa w ojskow ego. Trasę 
2.111 m przebyła ona w  czasie 
8.26,0. Doskonale wypadła ósem ­
ka „K ry lia  Sow ietów “  (Brago, 
Rodim uszkin, A m iragow , B ori­
sów, Sam sonow, W ajsberg, K o ­
m arów, K riukow , sternik K oło- 
sowski), która w  w alce ze z ło­
żoną z najlepszych wioślarzy 
Anglii osadą klubu „L eand er“  
już od startu uzyskała zdecydo­
waną przewagę. T rzecie zw ycię­
stwo odniosła dw ójka Bułdakow 
—Iwanow (zrzeszenie „C h im tk“ ) 
w ygryw ając z osadą holender­
ską w czasie 8:44,0.

Uwaga kolarze 1
Sekcja kolarska WKKF w 

Gdańsku organizuje w naj­
bliższą niedzielę wojewódz­
kie kolarskie mistrzostwa 
górskie. Udział w wyścigu, 
który odbędzie się na dy­
stansie 100, 50 i 25 km, mo­
gą wziąć zawodnicy wszyst­
kich klas.

Start ostry z placu 1 Ma­
ja w Gdańsku o godz. 16, 
skąd kolarze wyruszą na tra 
se w kierunku Kościerzyny. 
Meta wyścigu przy Prezy­
dium MRN w Gdańsku.

Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kolarska WKKF do dnia 
10 lipca br.

Ogłoszenia drobne
W OŁYŃSKA Helena — 
Elbląg, Stalina 32, zgu­
biła przepustkę 7607 7M
Elbląg.____________ 2366-P
POLINSKI B onifacy -  
Elbląg, Arm ii Czerwo­
nej 41, zgubił przepust­
kę stalą Żaki. EFUK.

2367-P
M ARCINIAK Czesław, 
Elbląg, W yspiańskiego ł 
zgubit kartę m eldunko­
wą, wydaną przez Prez. 
MRN Elbląg._____  2368-P
ZGUBIONO św iadectw o 
ukończenia Szko*y P ie­
lęgniarskiej w K w idzy- 
nie oraz indeks na naz­
w isko Ciach Maria, 
zam. K ościerzyna, ulica 
8 Marca 33. 2365-F
M ISZKA Krystyna, Goś 
cicino, zgubiła przepu­
stkę stałą nr 565 Gości- 
cińskiej Fabryki Mebli.

2326-P
ZGUBIONO przepustkę 
stalą nr 1005, wydaną 
przez Starogardzkie Za­
kłady Farmaceutyczne, 
aa nazwisko Gaszkow- 
ski Edmund. 2321-F

BANAS Teresa, Elbląg, 
Żerom skiego 2, zgubiła 
przepustkę stalą EFUK 
Elbląg._____________ 2322-P
JANIK Marian, Elbląg, 
Karowa 37, zgubił prze­
pustkę stałą ZM Elbląg 

2323-P
W ŁODARSKA Edwarda, 
zgubiła legitym ację i 
przepustkę stałą Zakła­
dów  M echanicznych,

2324-F
DUSZYŃSKA Małgorza­
ta, Elbląg, Arm ii Czer­
w onej 71, zgubiła leg. 
szkolna TPD. 2325-P 
ZGUBI O NO port!e  1 z do 
kum entam i na nazwisko 
Sznaze, Tczew , ul. N o­
wa I. 2301-p
OSTRZEGA się Przed 
kupnem skradzionego 
arytmometru marki 
„Triumphator“  nr fabr. 
153 734. 9163-G
HYGINA Zofia, Lemań- 
czyk, Sopot, Grottgera 
14, zgubiła kartę mel­
dunkową^^_____ 9158-G
Z G U B IO N O  kartę m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
O s iń s k a  A n to n in a , zam. 
Szropy, P°w Sztum.

2353-P

Obwieszc: m i «
Prez. WRN w Gdańsku — WyJz Społ.- 

Adm. decyzją z dnia 1. VII- r. Nr AC 
III 89138/S/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Skorupa Janowi, synowi Bolesła­
wa i Melanii, ur. dnia 7 maja 1927 r. w 
Milejewie, zam. w Gdyni przy ul. Bema 4 
m. 8, na S k o r u p i ń  s k i. 4292-G

Prez. WRN w Gdańsku — Wydz. Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 1. VII. 1954 r, AC 
III 8/132/F/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Fabeck Piotrowi Pawłowi, synowi 
Jana i Agaty, urodź, dnia 2 lutego 1930 r. 
w Insterburgu, zam. w Elblągu przy ul. 
Długiej nr 27 m. 6, na P u r c k i. 4452-G

Prez. WRN w Gdańsku — Wydz. Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 1. VII. 1954 r. Nr AC 
III 8/134/G/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiej Gello Lidii Marii, córce Antoniego 
i Stanisławy, ur. dnia 23 marca 1927 roku 
w Warszawie, zam. w Pucku przy ulicy 
Prezydenta nr 9, na B i e g a n o w s k a.

4450-G

Prez. WRN w Gdańsku — Wydz. Spoi.- 
Adm. decyzją z dnia 1. VII. 1954 r. Nr AC 
III 8/137/P/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Papuga Mieczysławowi Bolesławo­
wi, synowi Stanisława i Stanisławy, ur. 
dnia 1 grudnia 1924 r. w Luciejewie, zam. 
w Tczewie przy ul. Nowowiejskiej nr 27 
na- 1, na G r z e g o r c z y k .  9123-G

Prez. WRN w Gdańsku — Wydz. Spol.- 
Adm. decyzją z dnia 1. VII. 1954 r. Nr AC 
III 8/126/0/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Ogon Władysławowi, synowi Sta­
nisława i Anieli, ur. dnia 28 lipca 1930 r. 
we wsi Majdanek Kasztelański, zam. J. W. 
3069, na W i ś n i e w s k i .  4201-G

Biuro Projektowania „Prozarnet“ — 
Gdańsk-Ostrów, unieważnia przepustki nr 
nr: 01400, 01412, 01424, 01521, 01578, 02723, 
wydane przez Gdańską Stocznie Remon­
tową.________ _____________________ 1289- K

Pracownicy poszukiwani
Konstruklorów-statyków wysokokwalifi­
kowanych zatrudni natychmiast Gdańskie 
Biuro Projektów Bud. Przemysłowego, ul. 
Garncarska 23. 1280-K
Czeladników rzeźnickich i wędliniarskich 
wysokowykwalifikowanych zatrudnią Za­
kłady Mięsne w Gdańsku. Zgłaszać się w 
sekcji kadr, Gdańsk, Grobla Angielska 19.
__________________________________ 1290-K
15 strażników Straży Przemysłowej, w tym 
mogą być kobiety, zatrudni natychmiast 
Stocznia Północna w Gdańsku Zgłosić na­
leży się osobiście w dziale kadr Stoczni 
Północnej, Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 
177 od godz. 8 do 14. Wynagrodzenie wg
umowy zbiorowej.______________  1233-K
2 magazynierów zmianowych zbożowców 
zatrudnią natychmiast Rejonowe Zakłady 
Zbożowe, Elbląg, Portowa 1. Zgłoszenia
przyjmuje sekcja kadr. __________ 1262-K
Tokarzy, wytaczarza, ślusarzy maszyno­
wych, ślusarzy narzędziowych, mechani­
ków silnikowych na silniki morskie, spa­
waczy elektrycznych, kowali na roboty 
kadłubowe, niterów na roboty kadłubowe 
i ślusarzy na roboty kadłubowe zatrudni 
natychmiast Zarząd Bazy Sprzętowo-Re- 
montowej ZBIM, Gdańsk-Ostrów. Warun­
ki płacy zgodne z UZP w budownictwie. 
Reflektuje się na siły wykwalifikowane.
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